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ROK II (V) 


Granica na Odrze i Nysie 


— jest wieczna granicą pokoju! 
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ŁÓDŹ, ŚRODA 12 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU 


Nr 280 (1205) 


stwierdza prezydent Demokratycznej Republiki Niemieckiej 


tow. Wilhelm Pieck 


BERLIN (PAP) 
dnia 11 hm. na uroczystym łącznym 
posiedzeniu obu izb Parlamentu Lu- 
dowego dokonano wyboru prezyden- 
ta Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, którym został czołowy przy- 


We wtorek, 


wódca niemieckiego ruchu robotni- 
czego. Wilhelm Pieck. 

Posiedzenie rozpoczęło się o. godz. 
16. Przewodniczacy Dickńhann od- 
czytał list. jaki wystosował w imie- 
nih Tzby Ludowej do szefa radziec- 
kiej administracji wojskowej w 
Niemczęch, generala Czujkowa. na- 
stępnie zaś ogłoszona w poniedziałek 
wieczorem przez generała Czujkowa 
deklarację rządu radzieckiego o prze 
kazit przez radziecką administra- 
cję wojskowa wladzy w strefie 
wschodniej organom Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. Zebrani 
przyjęli tę deklarację bucznymi o- 
klaskam,, i 

(Treść deklaracji patrz str. % — 
przyp. red.). 

Następnym punktem porządku 
dziennegó był wybór prezydenta Re- 
pubiiki, W imieniu wszystkich stron- 
nictw przewodniczący CDE Otto 
Nuschke zgłosił kandydaturę prze- 
wodniczącego Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec, Wilhelma  Piec- 
ka. Na sali rozległa się burza oklas- 


Nistoryczny akt w Berlinie 


10 PAŻDZIERNIKA w trzy dni 
po proklamowaniu Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej cd- 
był się historyczny akt przekazania 
władzy ogólno-niemieckiemu rządJ- 
wi demokratycznemu przez radziec- 
ką administrację wojskową, 

Ou tej chwili radziecka admini- 
stracja wojskowa w Niemczech rrze 
rywa swą działalność. Jej miejsce 
zajmuje komisją kontroli, której 7a 
daniem będzie kontrolowanie wy- 
konywania przez demokratyczny 
rząd niemiecki uchwał poczdam- 
skich oraz innych decyzji 
carstw, powziętych w stosunku do 
Niemiec. 

Rząd radziecki — głosi deklaracja 
ZSRR wydana z tej okazji — jest 


przekonany, że naród niemiecki znaj | 


dzie drogę do zjednoczenia | urze- 
czywistnienia jednolitego państwa 
niemieckiego na podstawach demo- 
kratycznych i pokojowych. Rząd 
radziecki przyjmuje do wiadomości, 
że RZĄD TYMCZASOWY STANIE 
NA GRUNCIE UCHWAŁ KONFE- 
RENCJI POCZDAMSKIEJ I BH- 
DZIE WYPEŁNIAŁ WSZYSTKIE 
ZOBOWIĄZANIA WYPŁYWAJĄ- 
CE ZE WSPÓLNYCH DECYZJI 
CZTERECH MOCARSTW. 


Ten kredyt zaufania, jakim "rad 
radziecki darzy ludowy rząd,Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
jest w” pełni uzasadniony. 


Już uchwały poczdamskie stwier- 
dziły. że demokratyzacją į; denazy- 
fikacja w oparciu © czynną współ- 
pracę wszystkich demokratycznych 
sil narodu. niemieckiego są konłecz- 
ne, aby nie dopuścić do odrodzenia 
Niemiec jako państwa agresywnego. 
Jednakże w zachodnich strefach 
Niemiec trzy mocarstwa okupacyj- 
ne: Stany Zjednoczone, W. Brytania 
i Francja oparły się nie o siły demo 
kratyczne, lecz o elementy nacjona- 
listyczne, reakcyjne | odwetowe. 

Zamiast traktować Niemcy jako 


4 mo- | 


ków. Ponieważ żadnych innych kan- 
dydatur nie zgłoszono, posłowie da 
obu połączonych izb głosowaniem 
przez podniesienie ręki powołali jed- 
nomyślnie Wilhelma Piecka ną sta 
nowisko pierwszego prezydenta Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 

Gdy przewodniczacy Zgromadzenia 
Dickmann obwieścił wynik głosowa- 


nia, posłowie powstali z miejsc i zgo 
towali entuzjastyczną owację prezy- za łanka z 
na jmłodzieży niemieckiej wręczyła pre- 


dentowi. Wilhelm Pieck wszedł 


podium i ze wzruszeniem dziękował 


za wybór. 


Prezydent złożył przysięgę na rę- 


Ludowa Republika Niemiecka 
staje po stronie obozu pokoju I postępu 


Berlin (PAP), Po wyborze na sta- 
nowisko pierwszego prezydenta Nie 
mieckieęj Republiki . Demokratycze 
nej, Wilhelm Pieck wygłosił przeraó 
wienie, w którym zapewnił posłów, 
że nie zawiedzie okazanego mu z1dd- 
fania. Będę się zawsze uważał, pod- 
kreślił Pieck, za rzecznika interesów 
calego narodu niemieckiego, 

Kreśląc katastrofalne dla Niemiec 
następstwa hitlerowskiego reżimi i 
wojny rozpętanej przez Hitlera, mó 
wca wskazał na ciężkie lecz wdzię- 


Tylko szczera przyjaźń ze Zw. Radzieckim 


czne zadania, jakie przypadną piet- 
wszemu rządowi Republiki, Dla wy 


konania tych zadań 


stwierdził 


Wilhelm Pieck — trzeba będzie je- 
szcze bardziej wzmocnić współpracę 


wszystkich antyfaszystowskich kół 
opra 


demokratycznych, na których 
się parlament I rząd. 
Przechodząc do omówienia 'ytua- 
cji politycznej, prezydent Pieck wy 
raził nadzieję. że mimo trwająt:g0 


rozbicia Niemiec przez zachodzie 
mocarstwa okupacyjne, zjednocze- 


nie zostanie ostatecznie osiągnicie. 


zagwarantuje jedność i wolność Niemiec 


Z głębokim wzruszeniem — mó- 
wil dalej Pieck — przyjęliśmy do 
wiadomości deklarację, w itfórej 
tząd radziecki nie tylko uznał słusz 
ność powstania tymczasowego rządu 
Republiki Niemieckiejś w Berlins, 
lecz przekazał mu również te wsty- 
stkie uprawnienia administracyjne. 
jakie dotychczas wykonywała radzie 


cka administracja wojskowa w 
Niemczęch. JEST TO DOWÓD DA- 
LEKOWZROCZNEJ 1I WSPANIĄ- 


ŁOMYŚLNEJ POLITYKI RZĄDU 
ZSRR POD KIEROWNICTWEM 
WIELRIEGO GENERALISSIMUSA | 
STALINA, 

„Przy tych słowach na sali zerwała 
się burza oklasków. | 
Z kolei prezydent przeszedł do : 


mówienia ponurej sytuacji w Nism 
czech Zachodnich, które jak 
stwierdził — stały się kolonią sme- 
| rykańskiego imperializmu i bazą re 
| alizacji planów, wymierzonych prze 
| ciwko demokratycznym Niemcom. 
[vinens Radzieckiemu i krajom | 
demokracji ludowej. Powstanie de- | 


całość ł współdziałać przy prze- 
kształcaniu ich w pokojowe i demv- 
kratyczne państwo mocarstwa 7a- 
chodnie utworzyły senparatystyczńy 
„rząd* w Bonn. czyniąc z niego try 
bunę rewizjonizmu i narzędzie swo- 
jej agresywnej polityki. 

Opinia polską i opinia demokra- 
tyczna całego świata zdaje sobie w 
pełni sprawę, że polityka Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Eran- 
cji tworzy z Niemiec Zachodnich. o- 
gfisko niepokoju międzynarodowe- 
go 4 dlatego ustawicznie podsyca 
nastoje szowinistyczne i odwetowe 
w Nłemczech. W przeciwstawieniu 
do niej polityka Związku Radzieckie 


go dążąca do zapobieżenia podzia- 
łowi Niemiec i do utworzenia z nich 
demokratycznego państwa oznacza 
WZMOCNIENIE FRONTU POKO- 


JU I NASZEGO BEZPIECZEN- 
STWA. 


Przekazanie przez radziecką ad- 


ministrację wojskową władzy ogól- 


jtycznemu wyłonionemu przez narla- 
ment ludowy. jest dalszym krokiem 
w realizowaniu tej polityki, Jest po 
daniem pomocnej dłoni niemieckim 
siłom demokratycznym w ich pierw 
szych krokach jako SAMODZIFT- 
NEGO ORGANIZMU PAŃSTWO- 
WEGO. 
Opinia polska, która bacznie vb- 
strwowała, jak przy pomocy wladz 
radzieckich na gruzach monopoli- 
stycznych Niemiec buduje się zręby 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej z zadowoleniem wita nowy krak 
rządu radzieckiego. è 
Pokojowe, demokratyczne, zjedno 
czone Niemcy, współpracujące z pań 
stwami obozu pokoju i postępu — 
to potężny cios wymierzony planom 
podżegaczy wojennych, to cios wy- 
mierzony w reakcyjne siły Niemiec 
i ich zagranicznych opiekunów, to 
najlepsza gwarancja przeciw odrn- 
dzeniu niemieckiej zaborczości. 


no-niemieckiemu rządowi demokra-H 


mokratycznej republiki w 
Niemiec — Berlinie odegra — jak 
podkreślił Pieck — decydującą rolę 
w walce przeciwko tym planom. 

Niemiecki rząd demokratyczny ni 
gdy nie uzha podziału NIENFEL, sh! 
nie zgodzi się na przewiekanie w 
nieskończoność okupacji wojskowej 
stref zachodnich. Nie uzna on też ni 
gdy wyrwania Zagłębia Saary z ca 
łości niemieckiego organizmu g0s70 
darczego. 

Niemiecka Republika Demokraty- 
czna — oświadczył Wilhelm Pieck-— 
nie jest dziś osamotniona, lecz w 


stolicy 


swej walce o pokój i prawo opiera 


się na przyjaźni potężnego Związku 
Radzieckiego, krajów demokracji lu 
dowej i wszystkich pokojowych sil 
świata. - 

Mówca dat wyraz wdzięczności 
dla Związku Radzieckiego za pomoc 
udzieloną Niemcom  demokratycz- 
nym. Pomoc ta — stwierdził Wil- 
helm Pieck — umoż i 
mokratyzowanie wszystkich  dzic 
dzin naszego życia. Obecnie Zwią= 
zek Radziecki umożliwia nam oz 
winięcie własnej polityk: zagranicz= 
nej i nawiązanie z innymi naroda- 
mi współpracy ożywionej wolą poko 
ju. Podniosłe wydarzenia ostatnich 


dni wykazały wszystkim rzetelnym | 


Niemcom, że TYLKO POLITYKA 
SZCZEREJ PRZYJAŹNI ZE *WiĄ- 
ZKIEM RADZIECKIM MOŻE ZA- 
PEWNIĆ JEDNOŚĆ I WOLNOSC 
NIEMIEC, pokój oraz rozwój knitu- 
ralny i gospodarczy. 


Przyjażń z Polską 
i Czechosłowacją 


Przyjaźń nasza ze Związkiem 
Radzieckim — ciągnął Pieck — 
będzie uzupełniona przyjaźnią 
z krajami demokracj; ludowej a 
ZWŁASZCZA Z NASZYMI SA- 
SIADAMI POLSKĄ I CZECHO 
SŁOWACJĄ. 

NIE ŚCIERPIMY, ABY GRA 
NICA NA ODRZE I NYSIE 
MIAŁA BYĆ WYKRORZYSTA- 
NA PRZEZ AGENTÓW IMPE- 
RIALIZMU DO PODŻEGANIA 
NARODU NIEMIECKIEGO 
PRZECIWKO NASZYM POL- 
SKIM SĄSIADOM, 


ODRA — NYSA JEST GRA- 
NICĄ POKOJU I SPRAWA TEJ 
GRANICY NIGDY NIE NARU- 
SZY NASZYCH  PRZYJAĄAZ- 


NYCH STOSUNKÓW Z NAPO- | 


DEM POLSKIM. 

Dla obustronnej korzyści pra- 
gniemy jak najbardziej rozsze- 
rzyć nasze stosunki gospodarcze. 

Słowa prezydenta Piecka, dotyczą 
ce stosunków z Polską oraz granicy 


j | 
nad Odrą i Nysą przyjęto burzli vy | 


mi oklaskami, 

Podóbne życzenia wypowiedzinł 
Wilhelm Pieck pod adresem Czesrko 
słowacji oraz innych krajów danin- 
kracji ludowej. 

(Dalszy ciąg na str. 2-e1) 


ce przewodniczącego Dickmanna, Naj 
młodsza posłanka z szeregów wolnej 


zydenńntowi kwiaty i zapewniła go o 
wierności młodzieży dla ideałów de- 
mokratycznych oraz jej miłości i 
przywiazaniu do osoby pierwszego 


prezydenta demokratycznych Nie- 
miec. A 
Wilhelm Pieck podziękował ser- 


decznie za zgotowaną mu owację, po 
czym wśród głębokiej ciszy, wygło- 
sił przemówienie. 

Po zakończeniu uroczystego posie- 
dzenia obu izb Parlamentu prezy- 
dent Pieck udał się na Plac Augu- 
sta, gdzie odbyła się olbrzymia ma- 
nifestacja ludności pracującej Ber- 
lina. 


Paryż (PAP), B. minister spraw 
wewnętrznych w rządzie Queuille'a 
— Jules Moch (SFIO) otrzymał od 
prezydenta Republiki Auriola misję 
utworzenia nowego rządu. 


Paryż (PAP). Powierzenie mini- 
strowi Mochowi znanemu ze woj 
ańtyrobotniczej postawy misji utwa 
vrenia nowego rządu wywołało wieł 
kie rozgoryczenie wśród francu- 
skich mas pracujących. 


Jak wiadomo, „w czasie kryzysu 
gabinetowego robotnicy całej Fran- 
cii odbyli liczne wiece, na których 
uchwalal: rezolucje, domagającc się 
utworzenia rządu jedności demokra 
tycznej, który by zadośćuczynił áin- 
sznym żądaniom mas pracujących. 
sformułowanym w programie Gene 
ralnej Konfederacji Pracy. 

Dla poparcia powziętych rezóluci 
w wielu zakładach pracy odbyły sę 
krótkotrwałe strajki, Strajk: takie 
miały miejsce przede wszystkim w 
Paryżu, w okręgu paryskim, w Tu= 
lonie iw całym departamencie Var 
(oraz w kopalniach na północy Fran 
cji gdzie strajkowało kilkadziesiąt 
tysięcy górników. 

GŁOSOWANIA POKOJOWE 

WE FRANCJI 

Paryż (PAP), Akcja głosowania 

pokojowego na terenie Francji przy 


Francuskie masy 
przeciwko kandydaturze Mocha - na stanowisko premiera 


biera na sile. 
Według dotychczasowych niepeł- | 


Sześć lat temu — pod Lenino — oddzialy 
skiej — u boku Armii Radzieckiej — stoczyly zacięty bój z hordamii hit- 
Ta pierwsza walka — rozpoczynająca historycz= 
przeszła do historii chwały 


lerowskich najeżdźców. 


ny marsz Żołnierza polskiego na Berlin — 


polskiego oreża. — Na zdjęciu — przysięga Kościuszkowców 


Piechota T-ej Dywizji rusza do 


nych danych, ilość głosów w obronie 
pokoju złożonych na terenie 54 de- 
partiamentów osiągnęla 3,5 miliona. 
(Wszystkich departamentów jest 90). 


pracujące 


WADNDNENNERNARENENUNNKEE 


ataku na hitlerowców pod Lenina 


protestują 


wysoka frekwencja 
wyborcza była w departamentacn 
Bouches-du-Rhone, Gard, Pas de 
Calais oraz w okręgu paryskim, 


Szczególnie 
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W dniu 10 b.m. 
Przemysł cementowy 


WARSZAWA (PAP) W dniu 
10 bm, wszystkie cementownie 
Polski wykonały plan 3-letni, pro 
dukując od początku roku 1947 da 
chwili obecnej 5.150.000 ton ce- 
mentu. 

Na przedterminowe wykonanie 
planu 3-letniego przez przemysł 
cementowy złożyło się stale roz- 
wijające się wśród robotników ra- 
cjonalizatorstwo i współzawodnie- 
two oraz zastosowanie w przemy- 
śle cementfowym nowych metod 
na odtinku organizacyjnym. 7 

Metody te, polegające na prze- 


wykonał plan 3-letni 


łamaniu kapitalistycznej zasady, 
| stosującej indywidualną gospodar 
kę dla każdego zakłudu pracy i 
wprowadzenie wspólnej gospodar- 
ki dla wszystkich zakładów da- 
nej branży. pozwoliły w rezulta- 
cie wykorzystać do maksimum 
zdolność produkcyjną poszczegól- 
nych fabryk 1 zwiększyć przez to 
produkcję. 

Do wykonania planu przyczyni- 
ly się również sumy inwestycyjne 
przyznawane przez Państwo na 
rozbudowę przemyslu cementowė- 
go i jego unowocześnienie. 
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Masowe strajki robotników we Włoszech 


Rzym (PAP). Toczące się od dwóch 
miesięcy pertraktacje miedzy robt- 
nikami poligraficznym: oraz prato- 
wnikami przemysłu papierniczego a 


Meldunki o wykonaniu planów produkcji 


CAŁEGO kraju napływają me! | 
dunki z poszczególnych zaia- 
dów pracy o wykonaniu trzech rocz 


STRONNICTWO LUDOWE 


oczyszcza się 


z elementów obcych 


WARSZAWA (PAP). — „Dziennik 
Ludowy” z dnia 11 bm. opub: 
wał następujący komunikat 
dium NKW SL: 

„Prezydium NKW SL na po- 
siedzeniu w dniu 7 października 
br. jednogłośnie postanowiło wy- 
kluczyć posła Antoniego Lange- 
ra z szeregów Stronnictwa Ludo- 
wego za obcość klasową i ideolo- | 
giczną, współdziałanie z sanacją | 
przy rozbijaniu ruchu ludowega, | 
powiązanie i kumanie się obec- 
nie ze spekułantami oraz za SY- 
stematyczne nieróbstwo', 
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KOMUNIKAT 


UWAGA REDAKTORZY GAZETEK ŚCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU“! 

Dnia 14-go października br., tj. w najbliższy piątek — o go» 
dzinie 18-ej odbędzie się odprawa redaktorów gazetek ścien- 
nych łódzkich zakładów pracy i korespondentów fabrycznych 
„Głosu Robotniczego“ w lokalu Redakcji. 

Prosimy o punktualne przybycie na odprawę. 


nych planów «produkcji tata! 
1947, 1948 į 1849, 


Spośród warszawskich 


za 


zakładów 


pracy plan produkcji za rók 1949 
wykonały następujące fabryki: 
Fabryka im. Karola Swier- 


czewskiego, fabryka narzędzi le- 
karskich „Mann“, Państwowe Za 
kłady Optyczne, Zakłady Wy- 
twórcze Aparatury Oświetlenio- 
wej 8-51 I a-52, Zakłady Prze- 


mysłu Gumowego „Rygawar”, 
Wytwórnia Nr 1f, Państwawa 


Fabryka Przetworów  Chemicz- 
nych dawniej „Dobrolin*, War- 
sztaty Zakładów  Motoryzacyj- 
nych Nr 3, Państwowa Garbar- 
nia Nr 3, Fabryka Cukrów i Cze- 
kolady „Fuchs*, Zjednoczone Za 
kłady Farb i Lakierów Nr, 8, Od 
lewnia Żeliwa „Jarkowski* oraz 


Zakłady Wytwórcze Urządzeń Te| 


lefonicznych. 


pracodawcami w sprawie umowy 
zbiorowej, nie doprowadziły do ve- 
zultatów. 

Wobee nieustępliwego stanowiska 
pracodawców robotnicy jednomyśl- 
nie uchwalili przystąpić do strajku. 
Strajk 48-godzinny będzie trwał od 
11 do 13 października, obejmując 40 
tysięcy robotników. 

W związku z tym przez dwa dni 
nie ukażą się dzienniki, 

Rzym (PAP), Na olbrzymim vi 
w którym) wzięło udział 7 tysięcy 
tramwajarzy i pracowników autoni 
sowych -« uchwalono jednomyślnie 
przystąpienie do strajku, Strajk roz 
pocznie się o północy IL bm. i 
trwać będzie 24 godziny, Przyczyną 
strajku jest stanowisko adńxunistia- 


REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO", 


cji autobusowo - tramwaiowych to- 
warzystw akcyjnych Atac i Stefsr, 
które odmówiły przyznania robotni- 
kóm zaliczki w wysokości 4 tys, W- 


rów miesięcznie na poczet dodatkó 
przewidzianych w umowie zbioco= 
wej. : 


800 „dygnitarzy* 
kuomintangowskich 


z premierem na czele 
uciekło do Czung-Kingu 


Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Hong-Kongu, że chińskie 
wojska ludowe poczyniły dalsze po 
stępy w-prowincj: Kwantung i znaj 
dują się o 80 km. na północ od Kin 
tonu. W związku z tym premier rzą 
du kuomintangowskiego Yen-Szi- 
Szan opuścił Kanton, udając się do 
Czung-Kingu, Za premierem pody- 
żyło w pośpiechu 800 wyższych uszę 
dn:ków kuomintangowskich. Ewasu 
acja ministerstw i instytucji jest w 
pełnym tolr 


I-ej Dywizji Kościuszkowa 
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Na marcinesie 
EAZA A KAN 


„kiepodiegłość” 
po angielsku 


Z reklamowym hałasem ob- 
wieściła światu w tych dniach 
prasą angielska, że wspanialo- 


myślny rząd  labourzystowski 
przyznał „niepodległość“  Cyre- 
naice, dawnej kolonii włoskiej 


w północnej Afryce, To przy- 
znanie miało być dowodem libe- 
ralnych, postępowych i humani- 
tarnych poglądów rządu brytyj- 
skiego w sosunku do „zacofa= 
nych narodów kolonialnych". 

Jednocześnie z wiadomością o 
proklamowaniu „niepodległości“ 
Cyrenaiki, ukazały się jednak 
inne jeszcze informacje, demas- 
kujące brytyjskie  „dobrodziej- 
stwo jako zwykły oszukańczy 
manewr brytyjskiego imperializ- 
mu. 

Bv — jak się okazuje — w tej 
„niedodległaj* Cyrenaice kierow 
nictwo polityki zagranicznej, 
handlu zagranicznego i spraw o- 
brony kraju pozostawać będzie 
w rękach... angielskich, Władca 
nowego państwa, emir Senussi, 


wyznaczony na to stanowisko 
przez Anglików, będzie miał 
prawo zajmować się jedynie 


sprawami wewnętrznymi, lecz i 
w tym zakresie spod kompeten- 
cji emira wyjęte będą sprawy, 
związane z utrzymaniem „po- 
rządku wewnętrznego”, 

Poza tym, by ulżyć emirowi 
w obowiązkach rządzenia, szla- 
chetni Anglicy ograniczyli moć- 
no jego kompetencje również w 
„kwestiach prawnych i finanso- 
wych”, W tych sprawach, jak 
informuje londyński „Times“, 
władze brytyjskie będa udzielać 
emiróowi „rad, które muszą być 
przyjęte”. 

Lecz i tu się nie kończy „tros- 
kliwość* rządu labourzystów co 
do zapewnienia i utrwalenia „nie 
podległości“ Cyrenaiki: Przygo- 
towywana jest mianowicie umo- 
wa pomiędzy rządem brytyjskim 
+ emirem Cyrenaiki, według któ 
rej wojska angielskie pozostaną 
nadal w okupowanej przez nie 
dotychczas Cyrenaice. Będą one 
miały prawo budowania fortyfi- 
kacji i składów wojskowych na 
eałym terenie kraju. Na czele 
armii emira stanie wyższy oficer 
brytyjski — i mie wolno będzie 
emirowi kupować broni gdziekol 
wiek indziej, poza Anglią. 

W tym oświetleniu „niepod- 
ległość* i.„suwerenność* Cyre- 
naiki wydaje się być zagwaran- 
„tówana wprost — idealnie. Mi- 
mo to ludność tego kraju nie po 
dziela bynajmniej zachwytów 
prasy angielskiej w obliczu „wie 
kopomnego* aktu, który w rze- 
czywistości oznacza po prostu — 
wcielenie Cyrenaiki do Imperium 
Brytyjskiego. Z jakiej racji mia- 
łaby się cieszyć jej ludność, sko- 


ro angielski ucisk kolonialny 
nie jest bynajmniej lżejszy od 
jarzma włoskiego?.. Z deszczu 


pod rynnę — i nie Lira 


Mała furia Achesona 


Komunikat agencji TASS — stwier- 
dzajacy, że Związek Radziecki jest 
w posiadaniu tajempicy energii ato- 
mowej — przyprawił min. Achesona 
© „lekki atak furii“ — przypomina- 
jący słynne „wydarzenia z ministrem 
Porrestalem'* 
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Udział Związków Zawodowych w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 


A” Centralnej Rady Związków 
Zawodowych na Dzień Pokoju 
głosił m. in.; 

„Wzmocnimy front pokoju, pogłę- 
biając nasz sojusz ze Związkiem Ra 
dzieckim, wstępując masowo do To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej*. 

Apel ten przyświeca udziałowi 

Związków Zawodowych w obchodach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. W okresie pięciole- 
| cia Związki Zawodowe wniosły po- 
ważny wkład w dzieło wychowania 
klasy robotniczej w duchu interna- 
cjonalizmu, w duchu przyjaźni do 
nieugiętego, potężnego bojownika o 
postęp i pokój na świecie — do Zwią 
zku Radzieckiego. Tegoroczny Mie- 
siąc Pogłębienia Przyjaźni jest szcze 
gólnie potężną manifestację przyjaź- 
ni narodu polskiego do wielkiego 
przyjacieła i obrońcy sprawy polskiej 
na arenie międzynarodowej. 

W ciągu tego miesiąca życie za- 
kładów pracy, domów kultury i świet 
lie toczy się pod znakiem najżyw- 
szego, wzmożonego kontaktu z boga 
tymi doświadczeniami i osiągnięciami 
Związku Radzieckiego. 


W zaktadach prący przeprowadzą 
się szeroką akcję odczytową, 
zmierzającą do wszechstronnego za- 
znajomienia mas pracowniczych ze 
zdobyczami ZSRR, Akcja ta uwzględ 
nia w swej tematyce przede wszyst- 
kim osiągniecia produkcyjne poszcze- 
gólnych gałęzi przemysłu radziec- 
kiego. I tak górnicy nasi zapoznają 
się z sukcesami radzieckich towarzy- 
szy pracy, Włókniarze — z przodu- 
jącymi metodami pracy przemysłu 
włókienniczego w ZSRR. Tematyka 
odczytów obejmuje wszystkie dzie- 
dziny życia i pracy Związku Radziec 
kiego. Nasi nauczyciele słuchają od- 
czytów o ustroju i metodyce naucza- 
nia szkolnictwa w ZSRR, a lekarze 
z o osiągnięciach medycyny radziec 
iej. 

Akcja odczytowa osiagnie kulmina 
cyjny punkt w dniu obchodu 32-ej 
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| Polsko-Radzieckiej | 


rocznicy Rewolucji Listopadowej. W 
dniu tym we wszystkich zakładach 
pracy zostanie omówione przełomo- 
we znaczenie Rewolucji, która zapo- 
czątkowała nowa erę rozwoju. 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
~ Polsko-Radzieckiej praca związ 
kowych zespołów artystycznych kon- 
centruje się wokół twórczości ra» 
dzieckiej. Zespoły te opracowały ra- 
dzieckie utwory teatralne, chóralne, 
instrumentalne i taneczne i z tak 
przygotowanym repertuarem wystę- 
pują na pokazach świetlicowych. Nie 
dość na tym. W ramach akcji łącz- 
ności z wsią zespoły artystyczne wy 
jeżdżają na występy do Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych i gromad 
wiejskich. Najpoważniejszą imprezą 
jest niewątpliwie masowy udział w 
Festivalu Sztuki Radzieckiej. W 
świetlicach odbywają się wieczory 
literackie, popularyzujące literaturę 
radziecką i dzieła postępowych pisa- 
rzy rosyjskich. Zagadnienie upo- 
wszechnienia wielkiej twórczości ra- 
dzieckiej rozwiazywane jest na wie- 
lu płaszczyznach. Ogniwa Związków 
Zawodowych zorganizują grupowe 
uczęszczanie do teatrów na wysta- 
wiane w tym okresie sztuki radziec- 
kie. Olbrzymia większość biletów na 
koncerty muzyki radzieckiej i na fil- 
my radzieckie została oddana do dy- 
spozycji związkowców. 

Dla pogłębienia znajomości sztuki 
radzieckiej odbędą się wieczory dys- 
kusyjne na temat oglądanych sztuk 
teatralnych i filmów. 

Związkowe ogniwa działalności kul 
turalno - oświatowej uruchamiają 
setki nowych kursów języka rosyj- 
skiego. Urządzają w domach kultu- 
ry, w świetlicach międzyzakłado- 
wych i fabrycznych wystawy czaso- 
pism i książek radzieckich oraz wy- 
dają specjalne numery gazetek ścien 
nych i organizują powiatowe poka- 
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zy. W ośrodkach pracy kulturalno- 
oświatowej uzupełniona zostanie i 
rozszerzona prenumerata pism i pe- 
riodyków radzieckich. 


Największego nasilenia dozna w 
Miesiącu masowa akcja propagando- 
wa wśród pracowników i ich rodzin, 
zmierzajaca do zwiększenia szere- 
gów Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. 

Ta wielka kampania dalszego za- 
cieśniania więzów przyjaźni i bra- 
terstwa polsko - radzieckiego odby- 
wa się pod hasłem, które Prezydent 
Bierut określił następująco: 

„Przyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR, 
przykład ZSRR — oto podstawowe 
źródło naszych zwycięstw”, 

Jan Mar. 


W odmętach kryzysu 
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Deklaracia prezydenta Republiki Niemieckiej 
tow. Wilhelma Piecka 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia prezydent Pieck podkrestił, 
że RZĄD REPUBLIKI DEMORRA- 
T TZNEJ WYKONA WSZYSTKIE 
F OWIĄZANIA, WYNIKAJACE 
Z URŁADU POCZDAMSKIESO, 
gdyż świadom jest odpowiedzialao- 
ści, jaka ciąży na narodzie niemiec- 
kim za popieranie barbarzyńsk:ej 
wojny hitlerowskiej. 

Jednakże dla wykonania tych 
zobowiązań w całej rozciągłosci, 
— stwierdził Pieck — NIEZBEĘ- 
DNE JEST POŁOŻENIE KRE- 
SU POLITYCE, WSKUTEK 
KTÓREJ NA ZACHODZIE NIE 
MIEC KOŁA FASZYSTO W- 
SKIE I MILITARYSTYCZNE 
ZNÓW DOCHODZĄ DO GŁO- 
SU CZYNIĄC PRZYGOTOWA- 
NIA DO NOWEJ AGRESJI. 


Rząd Radziecki oczekuje od rządu tymczasowego 
Niemieckiej Republiki Demox<ratycznej 


wynełnienia uchwał Konferencji Poczdz mskiej 


Gen. Czujkow składa oświadczenie w imieniu rządu ZSRR 


BERLIN (PAP) — Podajemy pełny tekst oświadczenia gen. Czuj- 
kowa o przekazania władzy tymczasowemu rządowi Niemieckiej Re- 


publiki Demokratycznej: 


Rząd radziecki polecił mi złożyć 
następujące oświadczenie w związ- 
ku z decyzjami, przyjętymi 7 paź- 
dziernika 1949 roku przez Niemiec- 
ką Radę Ludową w sprawie wpro- 
wadzenia w życie konstytucji Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i utworzenia w Berlinie tyinczasa- 
wego rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

W dniu 1 października rząd ra- 
dziecki wystosował do rządów Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji notę, w której przedsta 
wia stanowisko ZSRR wobec sytua- 
cji w Niemczech, jaka powstała 
obecnie w związku z utworzeniem 
20 września br. separatystycznego 
rządu w Bonn (Niemcy Zachodnie). 

Rząd radziecki oświadczył przy 
tym, że utworzenie separatystyczne- 
go rządu w Bonn stanowi jaskrawe 
pogwałcenie uchwał  poczdamskich, 
na podstawie których rzady ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
tanii i Francji wzięły na siebie zobo- 
wiazanie traktowania Niemiec jako 
jednolitej całości i współdziałania w 
przekształceniu Niemiec w państwo 
demokratyczne i miłujące pokój, jak 
również zobowiązanie zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 

Zgodnie z uchwałami poczdam- 
skimi i innymi wspólnie przyję* 
tymi postanowieniami 4-ch mo- 
carstw, rząd radziecki niezmien- 


Holender nie umiał ani słowa po angielsku. Był synem drob- 
nego farmera, skazanym na dziewięćdziesiąt dni katorgi za wda- 


nie'się w jakąś awanturę. Atak 


i poprzedzał wyciem podobnym 


do wycia głodnego wilka. Chwytało go zawsze w pozycji stu- 
jącej, co było szczególnie niefortunne, gdyż po kilku lub kilku- 
nastu podrzutach, padał jak długi twarzą na ziemię. Jak tylk: 
rozlegały się pierwsze dźwięki wilczego wycia, chwytałem mio- 


tłę i biegłem ku celi Holendra; 


powierzano kluczy — nie mogłem wejść do środka. 


ponieważ jednak dozorcóm nie 
Chłopak 


"stał w czterech kamiennych ścianach cały miofany kcowulsjami 
z oczyma wywróconymi ku tyłowi tak mocno, że widać było 
tylko białka; stał — i wył jak opętany. W żaden sposób nie uda- 
wało mi się namówić wystraszonego cockneya do podania ręki 
choremu; jeden więc stał i wył — drugi, drżący jak liść, kulił 


nie dążył do zapobieżenia rozbi- 
ciu Niemiec, koncentrując swe wy 
siłki w kierunku wykonania tych 
postanowień, wprowadzenia w ży 
cie demokratyzacji i demilitary- 
zacji Niemiec i w kierunku za- 
bezpieczenia wykonania przez 
Niemcy zobowiązań, wynikają- 
cych z uchwał poczdamskich 4 
mocarstw. 


Dla wszystkich winno być jasne, 
że faktyczna demokratyzacja i demi 
litaryzacja Niemiec, opierająca się 
na aktywnym udziale wszystkich de- 
mokratycznych sił narodu niemiec- 
kiego, jest konieczna, aby nie dopu- 
ścić da odbudowy Niemiec, jako pań- 
stwa agresywnego. 

Jest rzeczą jasną, że z zadaniami 
demokratyzacji i demilitaryzacji Nie 
miec nie da się pogodzić taki stan 
rzęczy, w którym chociażby cześć 
Niemiec miała wpaść w ręce wczo- 
rajszych inspiratorów reżimu hitle- 
rowskiego. Dla każdego widoczne 
jest, że ludzie ci nie ukrywają swe- 
go wrogiego stosunku do państw są- 
siednich i do Niemiec Demokratycz 
nych. Są oni przesiąknierj nie ukry- 
wanymi dążeniami do odwetu, sta- 
nowiąc obecnie w zachodniej części 
Niemiec JAWNE NARZĘDZIE ZA- 
GRANICZNYCH KóŁ AGRESYW- 
NYCH. 


Rząd radziecki jest przekona- 


drogę do odbudowy, pogwałconej 

obecnie jedności Niemiec i urze- 

czywistni jedność państwa nie- 

mieckiego na demokratycznych i 

pokojowych podstawach. Rozbicie 

Niemiec nie może trwać długo, 

ponieważ taki stan rzeczy znaj- 

duje się w sprzeczności z najbar- 
dziej głębokimi dążeniami naro- 
du niemieckiego. 

W tych warunkach nie można nie 
uznać słuszności dążeń niemieckich 
kół demokratycznych, które pragna 
ująć w swe ręce sprawę odbudowy 
jedności Niemiec i ich odrodzenia ha 
demokratycznych i pokojowych pod- 
stawach. 

Rząd radziecki przyjmuje przy 
tym do wiadomości, że rząd tym- 
czasowy będzie stał na gruncie 
uchwał Konferencji Poczdamskiej 
i będzie wypełniał zobowiązania, 
wynikające ze współnie nowzię- 
tych decyzji 4-ch mocarstw. 


W związku s przedstawionymi de- 
cyzjami Niemieckiej Rady Ludowej, 
rząd radziecki postanowił przekazać 
rządowi tymczasowemu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej funkcje 
sprawowania władzy, należace do- 
tychczas do radzieckiej administracji 

Zamiast radzieckiej administracji 
wojskowej w Niemczech — utworzo- 
na będzie radziecka komisja kontrol- 
na, której zadaniem będzie kontrolo- 
wanie wykonania uchwał poczdam- 
skich i innych wspólnych decyzji 4 
mocarstw, powziętych w sprawie 


ny, że naród niemiecki znajdzie | Niemiec. 
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się w kącie swego tapczana, wpatrując się oczyma martwymi 
z trwogi w potworną twarz Holendra z białymi gałkami zamiast 
oczu i histerycznie wyjącą paszczą. Patrzący biedak też nie czuł 


się dobrze; własny jego rozum 


również nie został zbyt mocno 


osadzony przez los i dziwić się należy, że dotychczas jeszcze się 
nie wykoleił. Pomoc moja, pomimo najlepszych chęci, polegała 
tylko na manipulowaniu miotłą; wsuwałem ją pomiędzy kraty, 
opierałem o pierś chorego — i czekałem. Kiedy nadchodził kry- 
zys, chłopak chwiać się poczynał w tył i na przód; każdemu jego 
pochyleniu towarzyszyło podparcie mojej miotły, nigdy bowiem 
nie dało się przewidzieć, kiedy nastąpi straszliwe runięcie na 
przód. Gdy przychodziło nareszcie, podpierałem go z całych sił, 
żeby złagodzić upadek. Pomimo to nigdy nie walił się dość ła- 
godnie i twarz miał stale pobitą o kamienną podłogę, Kiedy już 
leżał, miotając się w konwulsjach, chłustałem nań przez kratę 
kubełkiem zimnej wody; nie wiedziałem, rzecz prosta, czy mia- 
nowicie zimna woda była środkiem wskazanym, w więzieniu 
jednak hrabstwa Erie zimna woda należała w takich razach dx 


uświęconych tradycji. 


Biednemu Holendrowi nie robiono ni- 


gdy nic innego; leżał tak mokry z godzinę lub dwie, a potem 
wpełzał z wysiłkiem na swój barłóg. Mogłem co prawda biec po 
strażnika lub posłać po doktora. ` No tak, niewątpliwie, lecz 
czymże ostatecznie jest jeden chłopak histeryk? 


Wszystko te może być udarem- 
nione, jeżeli zachodnio - niemie 
cki partament i rząd nie tędą 
popierały dalej poczynań zacho 
dnich mocarstw okupacyjnych, 
lecz podejmą walkę przeciwko 
tym poczynaniom, 

Mówca apelował do istniejących 
na zachodzić instytucji niemieckich. 
aby służyły narodowym interesom 
niemieckim, oraz wezwał ludnvść 
Nieme Zachodnich, by nie dawała 
sien“ do nagonki przeciwko wscho 
dowi, lecz przeciwnie, połaczyła się 
z ludnością Wschodnich Niemiec we 


Ukazał się 


XII itom dreł 
Józefa Stalina 


MOSKWA — Ukazał się XM 
tom dzieł J. STALINA, przygoto- 
wany do druku przez Instytut 
Marksa, Engelsa, Lenina przy KC 
WKP (b). Tom zawiera prace na 
pisane przez Józefa Stalina w o- 
kresie od kwietnia 1929 r. do 
czerwca 1930 r. 

W tomie znajduje się m. in. prze 
mówienie „O prawicowym od- 
chyleniu w WKP (b). artykuły: 
„Współzawodnictwo d entuzjazm 
pracy szerokich mas“, „Rok wiel- 
kiego przełomu”, „O zagadnie- 
nisch agrarnej polityki ZSRR”, 
„Zawrót głowy wskutek powodze 
nia”, „Odpowiedź towarzyszom 
kołchoźnikom”, Sprawozdanie po 
lityczne KC na XVI zjeździe 
WKP (b) i inne, 

Tom XII zawiera również opu 
blikowane po raz pierwszy listy 
J. Stalina do Feliksa Kona, M. 
Gorkiego, Bezymeńskiego i in- 
nych. 


wspólnej walce, tworząc narodowy 
front demokratyczny. 


Stoimy dzisiaj na przełomie h!sto 
rii Niemiec — powiedział na zakoń 
czenie Wilhelnm P:eck, — Dzięki nie 
zimordowanej pracy najlepszych sił 
narodu niemieckiego i dzięki pomo- 
cy ZSRR stawiamy dziś pierwsze 
kroki na drodze naszej niepodległo- 
ści państwowej. Musimy sprostać ô= 
czekującym nas zadaniom, za k*5- 
rych wykonanie odpowiemy przód 
sądem historii. WZYWAM CAŁY 
NARÓD NIEMIECKI, ABY WSZY- 
STRIE SWE SIŁY WYTĘŻYŁ DLA 
ZJEDNOCZENIA OJCZYZNY I 0- 
SIĄGNIĘCIA SPRAWIEDLIWEGO 
POKOJU. 


Wśród burzliwych, długotrwałych 
oklasków całej sali, prezydent Pick 
wzniósł okrzyk na cześć narodu nie- 
mieckiego, oraz jego przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim 1 ze wszyst 
kimi miłującymi pokój narodami 
świata. : 


200000000000000000000000 
Elektrownie podokręgu 


Nysa -Opole 
wykonały 3-letn plan 


WARSZAWA (PAP) — Do 
dnia 2 bm, elektrownie podokre- 
gu Nysa - Opole (dawniej elek- 
trownie „OSSO%, wykonały 3 
letni plan produkcji energii elek 
trycznej. 

Do wykonania planu 3-letnie- 
go w znacznym stopniu przyczy= 
niło się dobrze - zorganizowane 
współzawodnictwo pracy oraz 
coraz lepiej rozwijający się ruch 
racjonalizatorski wśród robotni- 
ków poszczególnych elektrowni. 

DDODOOOODODDADDJDDDDOGOGOOD 


Kopalnia „Ignacy 
wykonała plan 3-letni | 


KATOWICE, (PAP). Kopalnia „Ignacy* w Rybnickim Zjed- 
noczenju Przemysłu Węglowego wykonała w dniu 10 bm. jako 
trzecia w polskim przemyśle węglowym trzyletni plan produkcji. 

Załoga kopalni „Ignacy* zajęła jedno z zaszczytnych, czoło- 
wych miejsc w polskim przemyśle węglowym przede wszystkim 
dzięki szerokiemu udziałowi górników we współzawodnietwie 
i stałemu polepszaniu eodziennych wyników pracy. 

Spośród wielu zasłużonych górników szczególnie wyróżniają 
się we współzawodnictwie pracy rębacze: Dusik, Wilczek, Porwol 


i Jurczyk, £ 
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W sąsiedniej celi trzymano dziwnego człowieka; skazany był 
na sześćdziesiąt dni katorgi za to, że w kuchni jakiejś restaura- 
cji wyjadł pomyje z szaflika. Obecnie stał się ziym, do gruntu 
zepsutym bydlęciem, które jednakże w pierwszych dniach poby- 
tu w więzieniu potrafiło być uległe a nawet szlachetne. Spraw- 
dziłem, iż wina jego przedstawiała się istotnie tak, jak mówił: 
zabłąkał się kiedyś na podwórze cyrku i zauważył beczkę sto- 
jącą u drzwi kuchennych: zawierała pomyje i odpadki z bufetu 
cyrkowego. Poczuwszy głód, pożywił się z owej beczki. „Chleb 
był wcale dobry — upewniał mnie wielokrotnie — i nawet zna- 
lazłem parę kawałków mięsa”. Zobaczono go, zaaresztowano — 


i cto jest w więzieniu. 


Pewnego razu przechodziłem koło jego celi trzymając w rę- 
ku kawałek cienkiego drutu; więzień prosił mnie o drut tak 
usilnie, żem mu go podał ¿rzez kratę. Natychmiast bez żadnych 


narzędzi, palcami, połamał drut na 


krótkie pręciki i w oka 


mgnieniu skręcił pół tuzina solidnych agrafek; końce zaostrzył 
o kamienną podłogę. Od tej chwili rozpocząłem handel agraf- 
kami: dostarczałem surowego materiału i zajmowałem się sprze- 
dażą, on zaś wykonywał m botę. Płaciłem mu za to nadetatowy- 
mi porcjami chleba a niekiedy kawałkiem wygotowanego mięsa 


lub kością szpikową z zupy. 
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Triumf tkaczek z PZPB Nr 6 


(ADI 


— Gdy ona wyuczy kogoś, to już 
wiadomo, że będzie dobrym fachow 
cem — opowiada tow. Donder, prze 
wodniczący Rady Zakładowej PZPB 
Nr 6, — Od 1945 r. tow. Bańkow- 
ska wyszkoliła nam 68 młodych tka 
czy. Przysłużyła się w ten sposób 
dobrze nie tylko naszym zakładam. 
lecz i całemu przemysłowi. 

— Bo też nie każda tkaczka ma 
taki dar, jak Bańkowska — przyta- 
kuje doświadczony majster, eb. 
Adamczewski. — To jest tkaczka 
„od urodzenia". Obrotna, predka, 
jak iskra, a zapobiegliwa! Niech 
tylko cóś się w krośnię popsuje, to 
zaraz podnosi krzys! Już ja mógł- 
bym coś o tym powiedzieć — uśpie 
cha się pod siwym wąsem. sędźziwy 
majster, — wszyslko muszę rzucać 
i śpieszyć do niej. f 

— A ja powiem krótko, Nie zdzi- 
wiłem się wcale wiadomością, że ze 
spół Bańkowskiej zdobył pierwszą 
nagrodę za m. wrzesień, Dobrze %0- 

ie na nią zasłużył. Tow. Bańkow- 
ska jest aktywnym członkiem órya- 
nizacji podstawowej i daje dobry 
przykład całej załodze — kończy 
dyskusję kierownik tkalni, tow. 
Cieplucha. 

A otọ zjawia się głośna bohater- 
ka „Sżóstki bawełnianej”, tow, Apo 
lonia Bańkowska. Drobna, szczupła, 
gładko uczesana blondynka. Twarz 
młoda mimo 25 lat. spędzonych w 
fabryće przy wassztacie  tkacisiin. 


Zaraz wiedziała, że o nią chodziło, 
chociaż gazety podały imylnie, iż pra, 
cuje ona w PZPB Nr 9. Zna dobrze 
wartość swej pracy. — Dotychczas 
o niej nie wiele mówiono. Sprawa 
jest całkiem jasna. 

-— Zawsze pracowałam jednako- 
wo — opowiada, a wszyscy dokoła 
skwapliwie przytakują. Dla 
mnie „ekstra“ jest nowa tylko z naz 
wy, bo bezbłędny towar wyrabia- 
łam już dawmo, Dlatego też naogół 
nie udawało mi się zdobywać re- 
kordów w dziedzinie ilości. Dopiero 
odkąd nowy regulamin wszedł w 
życie, poczułam odrazu, że teraz bę- 
SOA wykazać swoje umiejęt- 
ności, 


+ * e 


Tow. Bańikowska zgłosiła się do 


konkursu w końcu sierpnia. 
Każdy tydzień września przynosił 
coraz lepsze wyniki, które w 


końcu miesiąca przedstawiały się 
następująco: 107 procent wykonan:a 
bazy 58.3 procent ekstry, 41.7 proc. 
primy, Na te sukcesy złożyła się ora 
ca całego zespołu, który stanowi 
doskonały przykład współpracy 
starszych, doświadczonych tkaczex 
z młodymi. Na pierwszej zmianie 
pracują low. tow. Stanisław Hajduk 
i Joanna Miłczarek — oboje młodz, 
locz przy krosnach dają sobie zna- 
komicie radę. Tow. Hajduk — to 


uczeń Bańkowskiej. Czwarta człon- 
kini zespołu 


tow. Marla Wasiak 


Tow, Apolonia Bańkowska, kierowniczka zespolu, który zdobył 1_nagro- 


, 


Owy k 


de w wyspkości 70.000 złotych « i 


rok 
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Odwiedziny u zwycięskich zespołów 


przybiegła sama gdy tylko dowiedzia 
ła się, że rozmawiamy z tow. Bań- 
kowską o „tej nagrodzie”. Śpieszy 
teraz powiedzieć jaką to było dla 


niej ogromną niespodzianką. Gdy 
przystępowała do  współzawodai:- 


ctwa nie spodziewała się, że wła$- 
nie ich zespół uzyska  pierwszeń- 
stwo, i, że w ogóle będą jakieś na- 
grody. Niektórzy przecież śmial: się, 
że to nieprawda, A tymczasem — 
taka radość! 
a» + e 
— Gdy siostra wpadła do mnie w 
niedzielę ż wiadomością, że nasz ze- 
spół zdobył czwartą nagrodę — o- 
powiada tow. Honorata Adamiak, 
członkini drugiego zwycięskiego ze- 
spolu z PZPB Nr 6 — zdziwiłarn 
się, czyżbyśmy na kilkaset zesno- 
łów z całej Polski zajęły czwat- 
te miejsce? Trudno mi było w to 
uwierzyć. Ale w gazecie było „czar 
ne na białym”, a w poniedziałek 
wszyscy tkacze winszują nam suk- 
cesów. Okażało się, że to była praw 
da. 
— Tow. Adamiakowa jest bezkon 
kurencyjna w zespole pod wagle- 


KAOKAO 


wet kierowniczka zespołu, siostra 
jej, tow. Michalakówa, mie muze 
jej dorównać, Dobrze pracują toż 
pozostałe tkaczki — Urszula Barto- 
sik į Bronisława Zasina. Na pyta- 
nie, czy są zadowolone 2 nagrody, 
odpowiadają: 

-— Jakże by nie! Przecież to nis- 
lada zaszczyt. A i pieniądze przed 
zimą bardzo Pe przydadzą. 

X$ 

Wspaminaliśmy niędawno, że kon 
kurs zespołów tkackich będzie polo- 
wem nowych talentów. Wyniki 
wrześniowe potwierdziły w pohy: to 
przypuszczenie, wbrew ogólnym 
przypuszczeniom nagrody przypadły 
mało znanym dotychczas zespołom. 
Przekonały one tkaczy, że wysiłek 
ich zostanie zasłużenie nagrodzony 
i zachęciły wszystkie zespoły do 
wzmożofńej pracy: 

Tkaczki z PZPB Nr 6 zapowiada- 
ją, że dołożą wszystkich sił, aby nie 
utracić uzyskanych pozycji. 

— Skoro dotychczas tak dobrze 
„poszło“ to już chyba znajdziemy 
się na jednym z tych piętnastu 
pierwszych miejsc — zapewniają. 
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WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


Tow. Walenty Jackiewicz 


— Żeby nie nasz przemysł i nasze 
maszyny, nie mogły by pracować 
fabryki włókiennicze — lubią chwa 
Hé się metalowcy. 


dem ilości i jakości wykonania; Na Ano, zobaczymy. H. Sam. Nic dziwnego, że to samo mówi 
RPZZKKKANWEAUKKKAKEKKAAKNYJAKAKA CAM. CENY KKZAKAKI KK) OOOO LAOOOOCKOCOCOWEKZEEFIYKKAKKAI ITT O TTT SKI AKANT SKKSSSKYKIIAIYNIF. 


W na budow 

płaty centralnego Doma PZPR 

wyrazem naszego stosunku wobec Partii 
Najwyższy czas uregulować zaległe należności 


Akcja zbiórki na budowę CENTRALNEGO DOMU PZPR dobie-* 


ga końca. Spośród 11 dzielnie partyjnych naszego miasta na czołowe | 


miejsce wysuwa się dzielnica Śródmieście, kończą swe wpłaty rów- 
nież dzielnice Bałuty i Fabryczna. 


Wperioce dzielnice zawdzięcza- 
ja pomyślne rezultaty zbiórki 
temu, że towarzysze pełnomocnicy w 
organizacjach podstawowych potrafi 
li dobrze ułożyć sobie pracę, że 
sprawy zbiórki wyczerpująco oma- 
wiano na każdym zebraniu partyj- 
nym, a skrzętnie prowadzona ewi- 
dencja umożliwiła stałą kontrolę 
wpłat i podciaganie towarzyszy za- 
niedbujących się w  wypelnianiu 
swych zobowiązań. 

Tow: Pawlak, pełnomocnik orga- 
nizacji partyjnej PKP skłonił towa- 
rzyszy do podjęcia, w ramach czynu 
przedkongresowego, zobowiązania o 
przedterminowej wpłacie rat na Cen 
tralny Dom, Jeszcze 28 grudnia roku 


ku dalszemu rozwojowi 
spółdzielczości wiejskiej 


Przebieg wyborów do komitetów członkowskich — wykazał wielkie 


zainieresowanie chłopów 
średnio i małorolnych 


Jak już podawaliśmy, począwszy 
oił dnia 18 września w całym woje- 
wództwie łódzkim odbywały się wy- 
bory do Komitetów Członkowskich 
przy Gminnych Spólłdzielniach „Sa- 
mopomocy Chłopskiej”. Wybory za- 
ńczyly się w dniu 9 października. 
Dotychczasowa działalność Komi- 
tetów Czlonkowskich przy placów- 
kach spółdzielczości wiejskiej nie by- 
ła zadowalająca. W wielu wypad. 
kach w Komitetach zasiadali wyzys- 
kiwacze wiejscy, którzy nie dbali o 
dobro wsi oraz chłopów mało i śred 
niorolnych. A. przecież zadaniem Ko- 
mitetu Członkowskiego, będącego w 
myśl założeń  przedstawicielstwem 
chłopów mało i średniorolnych oraz 
robotników rolnych, jest właśnie o0- 
brona interesów mas pracującego 
chłopstwa oraz sprawowanie nadzo- 
ru nad działalnością placówek spół- 
dzielczych w gromadach i gminach. 
Podstawowy obowiązek Komitetów 
stanowi czuwanie, aby spółdzielnia 
była placówką, broniąca mało i Śre- 
dniorolnych chłopów przed wyzys- 
kiem bogaczy wiejskich. Aby poczy- 
nania Komitetu przynosiły pożądane 
skutki, musi on zwracać szczególną 
uwagę na pracę spółdzielni, spraw 
dzać jej zaopatrzenie i sprawność 
rozprowadzania towarów pomiędzy 
chłopów mało i Śrędniorolnych. 

Tymczasem. roczna działalność Ko 
mitetów Członkowskich wykazała, że 
mie stanęły one na wysokości tych 
zadań a w wielu wypadkach wręcz 
przeszkadzały rozwojowi spółdziel- 
m. Przykładem tego może choćby 
służyć gmina Żelechlinek w powie- 


"cie rawskim, gdzie Komitet Człon- 


kowski nie tylko nie interesował się 
spółdzielnia ale równieź nie zabie- 
gal o zaopatrzenie jej w potrzebne 
towary ani nie troszczył się o ma- 
szyny i narzędzia rolnicze. Podobnie 
w gromadzie Różyca w powiecie lo- 
wickim Komitet Członkowski nie 
przejawiał żadnej żywotności. Zda- 
rzało się, że w przeciągu trzech ty- 
godni spółdzielnia nie posiadała to- 
warów codziennej potrzeby, jak naf- 
ta i zapałki. 

Obecnie chłopi mało i średniorolni, 
którzy dokonali wyboru nowego Ko- 
initetu Członkowskiego, uchwalili jea 
nocześnie wprowadzić  współzawod- 
nictwo między Komitetami Człon- 


kowskimi oraz sprawującymi funkcje 

sklepowych, w dziedzinie zaopatrze- 

nia i sprawnej obsługi klienteli. 
Robotnicy rolni oraz mało i śred- 


wyborami, czego dowodzi znaczna 
frekwencja na większości zebrań wy 
| borezych, 47 

Liczny udział w zebraniach brały 
również kobiety wiejskie, które w 
poważnym odsętku wybierano da Ko 
mitetów Członkowskich. 

Obecnych ma zebraniach wybot- 
caych było ogółem 43.840 osób, w 
tym 7.806 kobiet, Da nowych Komi- 
tetów Członkowskich powołano 1734 
kobiety, co stanowi bardzo znaczny 
procent. Ogołem bowiem do Komi- 
tetów weszło 5.609 osób. Nowe Ko- 
mitety powołano przy 802 sklepach 
spółdzielczych, 39 ośrodkach maszy- 
nowych i 76 spółdzielczych zakła- 
dach wytwórczych. 

Ostatnie wybory do nowych Komi- 


boca: chłopi żywo interesowali się 


>L 

Ostatni afisz koncertowy 2a- 
wierał zapowiedź gościnnego WY 
stepu, bawiącego obecnie w Pol- 
sce, znakomitego bułgarskiego 
pianisty - wirtuoza ź kompozyi0- 
ra Dymitra Nenowa, członka żu- 
ry IV Konkursu Chopinow- 
skiego, który miał wykonać wlas 
ny koncert fortepianowy. Nie- 
stety, z przyczyn od Dyrekcji Til 
harmonii ‚niezależnych, w ostat- 
niej niemal chwili soliste tego 
zastąpił inny pianista, również 
członek jury Konkursu Chopi- 
nowsk:ego, Węgier — Lajos Her 
nadi. Zamiana ta — podobnie 
jak i w koncercie inaugurącyj- 
nym, o czym w swoim czasje do- 


nosiliśmy — nie pomniejszyła 
bynajmniej poziomu  Koncecru 


ani jego artystycznych walorów. 
Gość węgierski wybrał sobie na 
popis przed naszą publicznośrią 
piękny i brawurowy koncert for- 
tepianowy Es-dur Franciszka 
Liszta, Wiemy, czego wymaga to 
dzieło od jego wykonawcy, jakie 
trudności musi on pokonywać 1 
przezwyciężać przy jego odiwa- 
rzaniu. i 

Już część I Allegro „najeżona” 
jest świadomie przez kompozyto- 
ra leznymi i to różnego rodzaju 
rozrzuconym: trudnościami teth- 
nicznymi, druga za$ część ini- 


by — adagio) pełna rozlewności 
i nastroju, łatwo może utracić 
swój specyficzny, romantyczny 


wdzięk, jeżeli pianista - Wyko- 
nawa zapomn: o obowiązku od- 
dania myśli muzycznej twórcy, 


sprawami spółdzielń wiejskich 


| tetów Członkowskich wykazały wiel 
ka dbałość chłopów mało 1 średnio- 
rolnych o usprawnienie prac i dalszy 
rozwój spółdzielczości wiejskiej. 
Zgodnie y wytycznymi nowego šta- 
tutu Gminnych Spółdzielni „Samopo 
mocy Chłopskiej/, dò Komitetów 
Członkowskich wybierani są człon- 
kowie Snółdzielni Gminnych, będacy 
jednocześnie członkami Związku „Sa 
mopomocy Chłopskiej" i Związków 
Zawodowych. Wszyscy są jednocześ- 
nie chłopami mało i średniorolnymi. 

Dzięki temu mamy pełną gwaran- 
cję, że nowoobrane Komitety Człon- 
kowskie bedą stać na straży intere- 
sów chłopów bezrolnych, mało i śred 
niorolnych 1 przyczynią się do dal- 
szego rożwoju spółdzielczości wiej- 
skiej. 


ub. kolejarze pokryli w 100 procen: 
tach swe deklaracje, obecnie w związ 
ku z zakończeniem akcji zbiórkowej, 
podejmą jeszcze dodatkowe dekla- 
racje. Podobne zobowiazania przy- 
jęli na siebie i wykonali w przede 
dniu święta Pracy towarzysze 
4 PZ, P. B. Nr 4. "Nie gorzej 
spisała się organizacja partyjna w 
Wytwórni Sprzętu Mechanicznego, któ 
ra zadeklarowała 220.000 zł, nato- 
miast juź w dniu 1 października 
wpłacone kwoty wyniosły 313,000 zł. 

Godnymi naśladownictwa są rów- 
nież pod tym wzgledem organizacje 
partyjne w PZPW Nr-87 orxz Cen- 
trali Handlowej Przemysłu Ceramicz 
nego. 4% st - 

Lecz obok tych przodujących orga- 
nizacji istnieje jeszcze wiele takich, 
które pozostają daleko w tyle za swy 
imi zobowiązaniami, bądź których zo 
hbowiążania nie są współmierne z ich 
możliwościami. 

Przy rozpatrywaniu stanu wpłat 
zwraca uwagę znamienne zjawisko. 
Na ogół najlepiej w tej dziedzinie 
wywiązują się ze swych zadań orga- 
nizacje fabryczne, natomiast naj- 
większe zaległości wykazują biura, 
zarządy, dyrekcje. . 

Organizacja łódzka w skali o- 
gólnokrajowej pod względem stą 
nu zbiórki zajęla jedno z ostat- 
nich miejsc. Dlaczego? 

Towarzysze nie docenili oczywiste 
go faktu, że deklaracja sumy na bu- 
dowę Centralnego Donu PZPR jest 
zobowiszaniem i długiem, zaciągnię- 
tym wobec Partii. Z tego niezrozu- 
mienia wynika, że na kilka dni przed 
zamknięciem ostatecznym wplat mo- 
żemmy znaleźć u tow. Majkowskiego, 
pełnomocnika dla akcji zbiórki przy 
KE długa, kompromitującą listę. 

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
uregulowała swe zobowiązania zaled 
wie w 44 procentach, Okręgowy Za- 
rząd Rozpowszechniania Filmów — 
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W trzeciej cześc! przez Liszta 
nazwanej: Scherzo — jakby w 
syntezie zespalają się i koncen- 
trują wszystkie cechy i waloty 
utworu. 

Publiczność przyjmowała arty- 
stę szczerze i życzkEwie, domaża- 
jac się naddatków, Hernadi ch 
nie skąpił, wykonując aż pięć 
„bisów*! 

Występ Hernadiego wywarł na 
słuchaczach dobre i miłe wraże= 
nie. — P:anista mógłby śmiało 
wystąpić jeszcze raz, z własnym 
recitalem, jak to uczynił ostatnio 
w. Warszawie, 

TI. 

Pierwszą część wieczoru Wwy- 
pełniłą I Symfonia G-moll kòm- 
pozytora rosyjskiego — Kalinn:- 
kowa, tarsi łodzianie = mēli- 
mani pamiętają zapewne, że sdy 
w 1915 roku w Łodzi zorganizo- 
wano po wielkich trudnościach ź 
tarapatach ówczesną orkiestrę 
symfoniczna, na inauguracyjnym 
koncercie jako pierwsze dzieło 
symfoniczne (pod batutą Tadzu- 
sza Mazurkiewicza) — wykona= 


Trzeci koncert 


symioniczny 
Państwowej Filharmonii 
w ŁODZI 


Opoznaszazakauknzo" 


no właśnie Symfonię Kalinniko- 
wa. Wyczerpujący i gruntowny 
komentarz do programu prof. 
dyr. Romana Iżykowskięgo zwal 
nia mnie od powtarzania tych sa 
mych informacji. Co najwyżej 
dodać by można, że przedwczes- 
na śmierć ufalentowanego koni- 
pozytora (w 35 roku życia) była 
niewątpliwie następstwem  c:ęż- 
kich warunków materialnych, w 
jakich się Kalinnikow wychowy- 
wał i wzrastał, Ojciec bowiem, 
niezamożny „carski czynownie" 
nie mógł otoczyć należytą opieką 
dwuch synów, z których każdy, 
dorósłszy, poświęcił się twórczo- 
ści kompozytorskiej, - 3 

Młodszy o 4 lata od Wasilija — 
Wiktor Siergiejewicz Kal:nnikow 
jest również kompozytorem — 
znanym: szczególnie z utworów 
chóralnych, tak „a capella“ jak i 
z towarzyszeniem orkiestry. Wra 
cając do Symfonii G-moll Wa- 
sylja Kalinn:kowa nas rwa 
się, wśród wielu, jedna uporczy= 
wa refleksja... 

Przedwczesny zgon Kalinnis2- 


w 50 procentach, Biuro Projektowa- 
nia Przemysłu Włókienniczego — w 
55 procentach itp. 

Kto zatem ponosi winę za podoh- 
ny stan rzeczy, czy wyłacznie pełno 
miocnik na terenie danej organiza- 
cji? 

Odpowiedź jest jasna: niewatpli- 
wie w poważnej mierze pełnomocnik 


z zakładów im. Strzelczyka 


tow. Walenty Jackiewicz, przodów= 
nik pracy zakładów im. Strzelczyka. 

— U nas powstają niezbędne dla 
innych przemysłów maszyny, my 
wyrabiamy różne nieodzowne części 
do maszyn. 

Na potwierdzenie pokazuje nam 
sładko obrobiony kawałek metalt. 
Są to głowice tokarki, stanowiące 
„specjalność * tow, Jackiewicza, ale 
też nie byle jaka maszyna wytwa= 
rza te ogromne głowice. Potężna 
jest obrabiarka i rzuca się w oczy 
każdemu, wchodzącemu do sali. 

— To moja najlepsza przyjaciół- 
ka — zapewnia mistrz i wesoło śmie 
ją się jego oczy w szerokiej 0 jó- 
wialnym wyrazie twarzy. — To my 
dwoje, ona i ja, pobiliśmy normę i 
wyrabiamy obecnie zamiast 20-04, 
22 głowice dziennie, — i tow. Jic- 
kiewicz mocną dłonią poklepuje sta 


— ale nie tylko i wyłącznie on — | towe cielsko obrabiarki. 


również ezgzekutywa, Komitet Partyj 
ny i w ogóle cała organizacja, która 
dopuściła do takich faktów, jak np. 


w Biurze Planowania, gdzie kierow= | "9 


nik buchalterii, tow. Stanisław Ur- 
baniak, zarabiający około 30.000 zł 
miesięcznie, zadeklarował wszystkie 
go 8.000 zł, a i z tej sumy wpłacił 
dopiero zł 1000. Towarzysz Kozżiński, 
technik z tego Samieżo biura, zara- 
bią 40.000 zł i zadeklarował już więk 
szą sumę — 10.000 zł, lecz w ciązu 
półtora roku uregulował ją zaledwie 
w jednej piątej części. 


Niestety, takich przykładów moż- 
naby wyliczyć więcej. Świadczą one, 
że mamy w tej dziedzinie wiele do 
zrobienia, 


Czasu pozostało niewiele. Dnia 31 
października upływa ostateczny ter- 
min wpłat, a w związku z tym przed 
całą organizacją łódzką staja poważ 
ne i piłne zadania, 

Komitety Dzielnicowe, organi- 
zacje podstawowe muszą bliżej zain- 
teresować się sprawą stanu zbiórki 
i pracą pełnomocników. Sprawa do- 
konania wpłat w terminie zadeklaro 
wanych sum mną Centralny Dom 
PZPR musi, jeśli dotąd tak nie by- 
ło, stać się tematem zebrań i od- 
praw partyjnych, a każdy towarzysz 
winien sprawdzić wysokość zadeklą 
rowanej przez siebie sumy, zoriento- 
wać się w jakim stopniu ją uregulo 
wał, oraz jak najszybciej dokonać 
ostatniej naleźnej wpłaty. 


Półtora roku temu przyjęliśmy 
na siebie dokładnie określone z0- 
howiązania wobec Partii, Musi- 
my je wypelnić w całości. 


wa, w wieku, gdy talent jego nie 
tylko, że nie osiągnął swego ze-, 
nitu, ale nie zdołał się należycie 
i wszechstronnie rozwinąć, jest 
niewatpliwie niemałą stratą dla 
mużyki. Trudno przewidzieć, do 
jakich zdobyczy doszedłby Kán 
nikow., gdyby dane mu było kon- 
tynuować twótczość muzyczną. 
Symfonia: G-moll jest tych moż- 
liwości utalentowanego kompo- 
zytora dowodem. 

Wykonanie symfonii Kalinni- 
kowa przeż zespół naszej Filhor 
monii stało na poziomie dosta- 
tecznym. Nie olśniewało co- 
prawda subtelnościami, niemniej 
jednak nie wypaczało całości. 
Dyrygent Roman Mackiewicz — 
jeśli zważyć jegó młody wiek, a 
co z tego wypływa i skromne Co 
świadczenie estradowe, wywią= 
zał się z niełatwego zadania, od- 
nosząc sukces. 

Orkiestra brzmiała czysto. Tru 
dną rolę akompaniamentu do 
koncertu fortepianowego Liszta 
—wykonano z jaskrawą tendzn- 
cją niepodporządkowania się wa 
runkom akompaniamentu. Pod 
tym względem za mało orkiesra 
wykazała powściągliwość, szcze- 
gólnie w środkowej części kon- 
certu. W sumie jednak koncert 
należy uznać za dobry! 

Czekamy na ulubieńca naszej 
publiczności, łodzianina, Włady- 
sława Kęedrę, który w najbliższy 
piątek (14. X.) grać będzie utwo 
ry solowe z towarzyszeniem or- 
kiestry. 

Bolesław Busiakiewicz, 


Jesteśmy pewni, że dzięki takie- 
mu właśnie stosunkowi do maszy- 
o którą dba i którą utrzymuje 
w nadzwyczajnym porządku, uzy- 
skał tow, Walenty Jackiewicz tytuł 
przodownika pracy. 
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Plan roczny 
wykonany! 
PZPW Nr 41 


Dyrekcja, Rada Zakładowa i pra- 
cownicy PZPW Nr 41 w Pabianicach 
meldują, że w dniu 8. 10, 49 r.o go- 
dzinie 16 zakłady wykonały roczny 
plan produkcji tkanin surawych. 

Zobowiązania załogi, podjęte w 
swoim czasie przewidywały wykona- 
nie rocznego planu produkcji na 
dzień 20, 10, 49 r. Dzięki ambitnej 
pracy calej załogi, zobowiązanie to 
zostało zrealizowane na 12 dni przed 
terminem, 


Spółdzielnia 
„Zjednoczenie“ 


Pracownicy Spółdzielni „Zjednocze 
nie* zobowiązali się, w ramach Czy- 


mma nu Majowego, wykonać roczny plan 


produkcyjny na dzień 80 listopada. 
Wszystkie oddziały, a jest ich ,4; 
szwalnia, pończoszarnia, dziewiarnia 
i tkalnia, zaczęły pracować jeszcze 
usilniej, aby na czas wypełnić swe 
zobowiązania, Oddział pończoszniczy 
juź w dniu 5 października zameldo- 
wał o zakończeniu planu rocznego, 
Szczęśliwym wybrańcem losu, które- 
mu przypadło w udziale zdjęcie o- 
statniego tuzina pończoch, brakują- 
cego do produkcji rocznej, był tow. 
Jan Pietrzak. Zarząd spółdzielni w 
uznaniu wysiłku pończoszników przy 
znał tow. Pietrzakowi premię pie- 
niężną. (sam.) 


Uroczystość 


w PZPB w — Rudzie 


poświęcona 
przyjaźni z ZSRR 


Staraniem Koła TPPR i świetlicy 
w PZPB w Rudzie w ubiegłą sobotę 
urządzono tam nader udas imprezę 
artystyczną z okazji Miesiąca Przy. 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Tow. Maj- 
chrowicz omówił znaczenie naszego 
sojuszu z ZSRR i podkreślił histo- 
ryczne zasługi kraju socjalizmu w 
dziele wyzwolenia narodów Europy 
spod jarzma faszystowskiego. Nà- 
stępnie odbyła się część artystyczna 
z udziałem chóru świetlicowego, ba- 
ietu z PZPB Nr 17 i z Rudy oraz 
miejscowej orkiestry, Do dobrej or- 


ganizacji imprezy przyczynili się 
przewodniczący Koła TPPR, tow. 
Swedrak, oraz kierownik świetlicy, 


tow. Wojciechowski 


ate 
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ZNACZENIE BITWY POD LENINO 


7, naczenia bitwy pod Lenino 

`` nie można mierzyć osiąg: 
nięciami czysto wojskowymi, 
które, rzecz jasna, były skromne 
w porównaniu z gigantycznymi 
zmaganiami, jakie w tym czasie 
toczyły milionowe armie na ol- 
brzymim froncie wschodnim. Bi 
twa ta ma jednak dla narodu 
polskiego i polskiej klasy robot 
niczej ogromne, można powie- 
dzieć, przełomowe znaczenie mo 
ralno-polityczne, 


PO PIERWSZE dlatego, że 
prze- Lenino, przez front wscho- 
dn; prowadziła najkrótsza i wia 
ściwie jedyna droga do Polski. 
Tylko u bóku i w sojuszu z po 
tężną Armią Radziecką moż ia 
było wywalczyć wolność umę- 
czonej Ojczyźnie. 

PO WTÓRE — bitwa pod Leni- 
no była pierwszą, po pięciu wie: 


KOMUNIKAT 


Dziś, w 6-tą rocznicę bitwy 
pod Lenino Rozgłośnia Łódzka 
Polskiego Radia nada w progra- 
mie lokalnym o gonz. 16.30 u= 
dycję, na którą złożą się auten- 
tyczne fragmenty przemówienia 
Wandy Wasilewskiej i przysięgi 
żołnierskiej poprzedzającej bi- 
twę pod Lenino - nagrane przez 
Cwłówkę Filmową Wojska Pol- 
skiego. 


"RRRUNUNNEONAUKNKNANENKUKNNNANUNUNENA, 


+. 


kach pogrunwaldzkich, bitwą, 
cementującą krwią sojusz bojo- 
wy narodu polskiego z w . "im 
narodem rosyjskim, z narodami 
ukraińskim i białoruskim. Był 
to więc pie: Grunw '- 
du sojusz bojowy Słowiańszczy- 
zny, po wiekach waśni wewnętrz 
nej, znowu zjednoczonej, w wal 
ce przeciwko imperializmowi nie 
mieckiemu. Był to zarazem pier- 
wszy polsko = radziecki sojusz 
ańtylmpc ` ` tyczny. 


PO TRZECIE — bitwa ta sce- 
mentowała krwią sojusz pol- 
s''ej demokracji z demokra ją 
rad: ecką, sojusz, stanowiący 
niezbędny warunek zwycięstwa 
polskiej klasy robotni:-ej nad 
reakcją, sojusz torujący drogę 
głębokim reformom społecznym 
i budownictwu socjalizmu w wy 
zwolonej Polsce. 


zi 


By to wreszcie chrzest bojo- 
ww I Dywizji Kościuszkow 
skiej, która stala się kadrą bo- 
haterskiej I Armii i najsławniej* 
szą jednostką Wojska Polskie- 
go, wiernie służącego ludowi i 
narodowi, wojska, które wal- 
cząc u boku zwycięskiej Armii 
Czerwonej mogło pod kirow- 
nictwem KRN zabezpieczyć nie 
zależność narodu, wykuć grani- 
ce na Odrze i Nysie, zapewnić 


Lucjan Szenmald 
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BALLADA 
o Pierwszym Batalionie 


Dolina i mrok między nami i nimi, 
Wstające we male linie wzgórzy. 
Zawęglonej gorzelni kościotrup, olbrzymi, 
; Jak szkielet okrętu po burzy, 
I milczą transzeje, i czasem z oddali, 
Jak duch — koczująca armata wypali, 


Na wzgórzu są Niemcy! Na pewno w tej chwili 
Przez szkła wymacują noc magławą, 

A może chorągwie zwinąwszy, stchórzyli 
Przed tą, co poprzedza nas, sławą? 


Wybadać, co kryją tumanne. rozstaje! 
I pierwszy batalion z okopów powstaje. ` 


To byli ci sami, co żaru odprystd 


«732141 


vihant ryd ta 


Na dłoń broti w hutach Uralu, 
A czoła opalił im wiatr syberyjski, 

A piersi zgorzały od żalu. 
Ich ręce, snękane od prac, nie zawiodły, 
Ich kark dźwigał cedry śnieżyste í jodły. 


I żeby choć głos pyzed atakiem drgnął komuś! 
Wytknąawszy broń idą piechurzy, 

Własnymi ciałami wykazać znikomość 
Tej ciszy. co przyszła po burzy, 

Już niebo za nimi zaczyna różowieć, 

I echo ich krokom podaje odpowiedź... 

Przed nimi wyżyna — wtem ogniem w trzy warstwy 
Blużnęly wyloty strzelmicee, 

Szarpnęły skłębienia wybuchów i trzasły 
Przez mózą cekaemy jak bicze, 

I dym tyralierę ze wszystkich stron obwiał, 

Nitkami krwi szyty ten dym igły ognia. 


T wszystko minęlo. i cisza aż dziwi. 
. Chlupocze Miereja po bagnie. 
Spia martwi. W okopy wcisnęli się żywi 
I bagnet prześwicca przez bagnet. 
Tam w kul świegotaniu wypływa nad chorał, 
Jak gdyby w jaskólkaeh, twarz księdea-majora. 


Wstał dzień, aby 


ciała poległych nohańbić, 


Lecz spoza nas:zerwał się podmuch, 
Gruchnęło pięć satek mośdzierzy i haubic, 
I dzień skołowaciał i ogłuchł. 
A graja amaty, u dudnią, a walą. 
I znowu podnosi się pierwszy batalion! 
Wstał major Lachowicz o krok przed szeregiem, 
Pistolet mu w ręku zabłysnął. 
„Na szturm, bracia! Stad kilometrów o siedem 
Jest dom, który był mi kołyską. 
Tam żona. tam synek w ramionach jej płacze, 
T was czeka dom, o żołnierzestułacze!* 


I powiódł i poprzez tramszeje niemieckie, 
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Płomiennym przewodził tm cialem, 
I wiódł ich na druty, na gmiazda strzeleckie, 
Na twierdzę, ng śmierć! Ja myślułem, 


Że serce wybuchło mu, 


pełne Ojczyzną, 


A to w piersi granat się gorzki rozbłysnął. 


Żołnierskie podniosły go ręce niechybne. 
Natarcie się dwoi i troi. 

Na wzgórzu melduje od ran blady Hubner: 
„zdobyliśmy wieś... brak... naboi..." 
Paziński trafiony w śmiertelnej krwi pada. 

Poległych już liczyć przestała gromada... 


Generał pozornie spokojny, lecz łowi 
Bez tehu każdy trzask w telefonie. 
„Odwody na odsiecz pierwszemu pułkowi! 
Pchnąć czołgi do walki! — I słonie 
Pancerne wylażą z krętego purowu, 
I pierwszy batalion podnosi się anowu, 


I kruszy, i łamie, i depcze, i wal, 
Dopada, szturmuje i bierze! 
W Trigubowej pod jiabłoniami zostali 
Ostatni zabici żołnierze. 
Zostali ochramiać tu strzechy t progi — 
Metr tej, co do kraju prowadzi nas, drogi. 


Front, październik 1943 r, 


zwycięstwo demokracji polskiej 
i otworzyć w ten sposób nową 
epokę w dziejach narodu. 


becnie z perspektywy lat 

widzimy, jak ciężka byłą- 
by polityczna ; moralna sytua- 
cja naszego narodu, gdybyśmy 
nie stworzyli I Armii, gdy" *ś- 
mv nie mogli wska-a* na nasz 
własny wysiłek zbrojny u boku 
Radzieckiej Armii — wyzwoli- 
cielki. 

enino było wyrazem dale- 

kowzrocznej koncepcji so- 
ro u narodu polskiero z nars- 
dami ZSRR, demokracji pol- 
skiej z demokracją radziecką. 
Sojusz polsko - radziecki ro 
dził się i umacniał nie w gabine- 
tach dyplomatów, lecz w ogniu 
walki z bestialskim, barbarzyń- 
skim wrogiem faszystowskim, 
głoszącym program fizycznego 
wytępienia Polaków i wszyst- 
kich Słowian. Sojusz ten wytrzy 
mał próbę ogniową zmiennych 
losów wojny, sojusz ten odpo- 
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wiada najżywotniejszym intere- | cięstw w walce i pracy o roz- 
som polskiego narodu, stanowi | kwit i szczęście Polski, w wal- 
fundameńtalny warunek naszej | ce o socjalizm. 


wolności, pokoju i bezpieczeń- 
stwa, gwarancję nowych zwy- 


(Z artykułu gen. E. Ochaba 
pt. „To była bitwa ò Polskę”), 


Najkrótszą drogą — na front! 


LEON PASTERNAK 
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Do Polski 


Znad spienionej Syr-Darii 
iz aułów Kirgizji 

jadą chłopcy do armii 
walczyć w polskiej dywizji. 


Twarz z tęsknoty wychudła, 
tylko błyszczą się oczy, 
żegnaj nieho południa, 
żegnaj, mroźna północy! 


Chociaż marsz będzie ciężki, 
chociaż cel — nie od razu, 
broń dostaniesz do ręki, 
polski mundur ci dadzą. 


Hej, zła kula niejedna 
koło ucha ci gwizdnie, 
niejednego pożegnasz, 
nim się znajdziesz w Ojczyźnie, 


Ale z Puszczy Tohbolskiej 

i śnieżnego Irkucka, 

z ziem radzieckich do Polski 
tędy droga najkrótsza. 


do skrwawionej Warszawy, 
aby rzucić na metę 
wolność, pomstę i sławę, 
wyrąbane bagnetem. 


Kujbyszew, 1942 r. 
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Ze wspomnien Mościuszkowca 


IF czwarta rocznicę najazdu hitlerows- 
kiego na Polskę przyszedł do nas roz- 
kaz: „l Dywizja im. Tadeusza Kościusz: 
ki wyrusza na front". Po czterech latach 
aczekiwania idzienty bić wroga, walczyć 
a wolność Ojczyzny, Nieliczni, którzy 
zostali dla przyjęcia i formowania dal- 
szych jednostek wojskowych, z. zazdróś- 
cia patrzyli na nas. Wyruszamy na Za 
chód. Kierunek — Warszawa, 


Przejeżdamy przez ziemię smoleńską, 
na której okupant panoszył się blisko 
dwa latu, Spalone miasta i wsie, ogrom 
zniszczeń, budzi smutne refleksje, A jak 


+ 


wyglądają nasze miasta i wioski? 
Tam, gdzie zdążyli 


wygnać lub wyniszczyć ludności — wy- 


hitlerotwcy nie 


serdecznie 
czym może, chce w 
swą sympatię do 
Wojska Polskiega i narodu polskiego. 
„Skarej. wam, w Polszu!? — tcołają za, 
nami. „R 


chodzi nam ona naprzeciie, 
wita, obdarowuje 


ten sposób wyrazić 


Tak, my żołnierze kościuszkowscy; tu 
na przyjaznej nam ziemi, bronią otrzy- 
mäng od rządu radzieckiego wytwalczy* 
my u boku Armii Radzieckiej drogę do 
Polski, Zdrada i ucieczka Andersa nie 
shańbi imienia Polaka. Pierwsza forma: 
cja Odrodzonego Wojska Polskiego — 
to nowe ludowe wojsko. Idziemy do 
wałki z najeźdźcą hitlerowskim, idzie« 
my do walki o nową Polskę, Polskę bez 
kapitalistów i obszarników. O taką oj: 
czyznę właśnie będziemy się bić. Na 
nas czeka cały naród, 


Nasze zadanie bojowe: przeforsować 
zeczkę Miereję. zająć wsie Połzuchy i 
Trygubowo. Są to zadania niełatwe. 
Niemcy stworzyli na rzece Mierei silne 
umocnienia, wybudowali wielokrotne li: 
nie roreów strzeleckich, zaminowali po: 
lu, mnóstwo przeszkód kałczastych. Pie 
sty i konny zwiad przynosi pierwsze 
wiadomości o rozlokawaniu  nieprzyja: 
cicla. Dowódcy ođdziów wydają 
ostatnie rozkazy bojowe. Oficerowie pa- 
lityczni uwijają się w okopach, przecha 
dza od plutonu do plutonu, sprawdza- 
ja, czy każda drużyna i każdy żołnierz 
swoje zadanie bojowe. „Przebić 
drogę do Wisły, naprzeciw nas Ci, 
co stworzyli Majdanek i Treblinkę. 
Przed nami najkrótsza droga do Polski“. 
Żołnierze dobrze rozumieją te słowa. 


znu 


I2 października o godz. frej rano zie 
mia zadrżała, To artyleria radziecka 
i polska rozpoczynają działania, przy- 
gotowiją nutarcie dla piechoty. Na 
znak rakiety wyznaczone bataliony pod: 
noszą się do atakn. Lawiną rzucają się 
naprzód. Za wolność! Za lud! Za 
Warszawę! Naprzód! — padują słowa 
komendy. Są pierwsi zabici i ranni, 
ale żołnierze idą wciąż naprzód, Już 
dopadają okopów... i bagnetami nacie- 
raja na opierających się jeszcze zacie- 


s 


wyn. 


polskiej przy pomocy wielkiej 


ee | ok A S 
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GŁOS HISTORII 


wa.Wypełniając bojowe zadanie dowództwa radzieckiego, pol- 
scy żołnierze oddziałów piechoty Dywizji im. T. Kościuszki i 
czołgiści formacji pancernej im. Bohaterów Westerplatte, przer 
wali niemiecką linię obronną w rejonie miasteczka L. i zdecy- 
dowanym atakiem wyparli Niemców z kilku miejscowości. Nie- 
przyjaciel poniósł wielkie straty w ludziach i sprzęcie bojo- 


Niemieckie próby zatrzymania gwałtownego natarcia piechoty 


oraz kontrataków, wspomaganych przez działa samobieżne „Fer 
dynand* i czołgi nie odniosły skutku. Kontrataki niemieckie zo- 
stały odparte z wielkimi dla Niemców stratami. Hitlerowcy nie 
wytrzymali ognia artyleryjskiego i 
tY“ 


(Z komunikatu Radzieckiego Biura Informacyjnego) 


| Kle Niemców, Podnoszą się ręce, są 
pierwsi jeńcy. Zabieramy z” sobę, po- 
zostawione przez uciekających Niemców 
karabiny maszynowe, skrzynię z grana 
tami i wiele innej broni, Pierwsza li- 
nia okopów  nieprzyjacielskich została 
zdobyta, Nasze oddziały posuwają się 
wgłąb linii niemieckiej, Hitlerowcy cos 
fuja się na drugi pas abrony: 
Kilkakrotnie Niemcy próbowali kontr- 


| atakiem zdobyć utracone wsie Połzuchy 


i Prygubowo. Przechodziły ońe z rąk 
do rąk. Zbliża się koniec pierwszego 
dnia boju. I w nocy nie próżnujemy, 
umacniamty zdobyte. pozycje. zielni 
suniiuuriusze pod ogniem artyleryjskim 
wynoszą rannych i zabitych, 

I-go nasilenie bojn jeszcze: bardziej 
wzrasta, zaczynamy odczuwać brak amu- 
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We T LENINO 2 ai 
P Nigdy nie zapomniana noc przed 
pierwszym bojem, 

Po niebie przewalają się leniwie 
kłębowiska chmur, odsłaniając, od 
czasu do czasu jasno świecący 
księżyc. 

Noc przedziwnie cicha. Zrzadka 
tylko zaszczeka krótko, nerwowo, 
automat lub wypryśnie pojedyń- 
czy strzał i świecąca kula poleci 
w przestworza. n 

Teren między naszymi a nie- 
mieckimi okopami jest zlekka qó 
rzysty i te świecace kule rykosze- 
tując o pagórki błąkają się nad zie 
mią jak świetliki. 

W okopach rozsiadłszy się gru- 
pami rozmawiają po cichu żołn e- 
rze. 

— Psiakrew! — wyrywa się jed 
nemu, Zacząć by nareszcie. Dener 
wuje to czekanie... 

Wskazówka zegara powoli zbli- 
ża się dó godz ny szóstej. Jeszcze 
minuta, jeszcze pół... 

I nagle... 


t retigi E 


od kió: ziemia drży. Rozbo- 
częło się przygotowanie artyleryj 


skie.. 
v 


* Li j 
Na stanowisko jednef z kom 
panii wpada kpt. Hiibner, zastęp 
ca dowódcy pułku do spraw poli- 
tyczno-wychowawczych i podnosi 
żołnierzy do ataku. 
Hurrra! 
Piechota posuwa się tuż za wa- 
łem ognia, który co dwie rr nuty 
przesuwa się o dwieście metrów 


| 
Rozlega się grzmot potężny, 
naprz"1. 


ilości nurkujących samolotów 


ataku Polaków na bagne- 
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MERREN TA GEO EP ADAK ACTA COW CWA 


pażdziernika 


e VIDEAR ADEA TEA TSEAD 


nicji, 
cę z 


Z pomocą przychodzą sąsiadują 
nami oddziały Armii Radzieckiej. 


Wspólnie walczymy, wspólnie przele- 
wamy krec, wspólnie wypieramy Niem- 
ców z zajmowanych stanowisk, Ofice- 
rowie Armii Radzieckiej z uznuniem wy 
rużają się o naszym bołtaterstwie, Uzna- 
nie to napawa nas radością, pośród nich 
gest przecież wielu bohaterów spod 
Moskwy i Stalingradu, W nocy przy- 
chodzi rozkaz dowódcy Armii Czerwa= 
nej gen. Gordona. l Dywizja wykonała 
swoję zadanie bojowe i uda się na zastu- 
żony wypoczynek. Zluzowały nas oddzia: 
ły Armii Radzieckiej. 

Transparent w obozie sieleckim z na- 
pisem: „Za naszą i waszą wolność” tu 
pod Lenino na ziemi smoleńskiej został 


Thra ety jaa na. ślepo. W po 
lu widzenia tylko dys Zmieszać 
ny z tryskajacym w górę pias- 
kiem. 

To nie garstka śmiałych idzie 
do ataku. To cała Polska ruszyła 
na Niemca, Idą warszawiacy, po- 
znaniacy. łodz anie, k-..xowianie... 
Ze wszystkich miast i zakątków 


| 


Polski, Idą do kraju przedziera- 
jąc się przez niemiecke trupy. 
Idą śmiało. Zbyt śmiało — wy- 
prostowani, jak na paradzie. Do 
diabła z maskowan' em! Tak prę- 
dzej. , 

Coś krzyczą, bo w dać usta sze 
roko rozwarte, ale w piekielnym 
jazgocie wszystkich rodzajów bro- 
ni, nie rozróżnisz co krzyczą... 

* + w 


Pierwsza wieś zajęta. Niemcy 
w popłochu pozostawiają broń i 
gromadnie "dają sie do niewoli, 
Między nimi jakś oberleutnant. 
Prosi naszych żołnierzy: 

— Nie róbcie mi nic złego. Pa- 
miętajcie, że sam oddałem sę do 
niewoli. 

A cały trzęsie się jak w febrze. 

„Kont. a 

Celowniczy CKM-u 1*1 rzep 
ko uchw'ciwszy za spust, zieje ży 
wym ogniem prosto w pyski Niem 
ców. Z boku bije na niego nie- 
miecka rusznica przeciwpancerna, 
lecz chyba. Kisiel nie zwraca na 
to nawet uwagi. Dalej spokojnie 
i prącowicie rozsiewa śmierć. 

Rusznica drugi raz strzela. Tym 
razem, nestety, celnie. Z reko- 
ma na spuście oddaje Ojczyźnie 
swoje młode życie celowniczy Ki- 
siel. 

Lecz niemiecki kontratak odpar 
ty i wieś pozostaje w naszych rę- 
kach. 

Ppor. Roman Paziński, oficer po 
lityczno-wychowawczy, prowadzi 
do ataku swoich chłopców. Żaden 
z nich nie zawahał się, choć Niem 
cy przywitali ich morderczym og- 
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przypieczętowany wspólnie  przelaną 
krwią żołnierzy radzieckich i połskich. 
Tu padli najlepsi synowie ludu polskie: 
go. Tu padł mjr. Lachowicz, oficer 
Armii Czerwonej. Jego dom rodzinny 
znajdował się o 7 km stąd. Tu zgi 
neli por. Kalinowski, por. Pażiński, 
por. Szmulewicz, komuniści, wieloletni 
więźniowie katowni sanacyjnych. To oni 
w sojuszu  polsko-radzieckim widzieli 
drogę wyzwolenia ludu polskiego. To 
oni głosili wizję nowej Polski, Ich prze- 
lana krew nie poszła na marne. Pierw- 
ssa i druga armia Odrodzonego Woj- 
ska Polskiego u boku Armii Radziec- 
kiej przeszła zwycięsko bojowy szlak od 
pe do Berlina. 


kpt. Franciszka Świetlik 


KFTAMYKYKETTTTECEN 


roku 


UPPULIAECIKYKUEGELA 


niem. Ten cichy i zawsze opano- 
wany of.cer jest dla nich wzorem 
oficera i towarzysza broni. Pójdą 
za nim dokąd tylko zechce, 

Zostaje ranny, Nie opuszcza po- 
mimo rany oddziału i jeszcze dwu 
krotnie w.edzie go do szturmu na 
niemieckie okopy. 

Powtórn e trafia go kula. 


„Warszawskoje Szosse” 


Śmiertelnie. 


Roman Paziński był robotni- 
kiem. Z tych najtwardszych — z 
Zagłębia Dąbrowskiego, I był ko- 
munistą. Wierzył najgoręcej. że ta 
Polska, o która szedł na śmierć, 
nie otwartą bramą więz'enia, nie 
Berezą przywita go, że da mu 
możność życia jako pełnoprawne 
mu obywatelowi, że w tej Pols’ 
ci, którzy własnymi rękoma, 
krwią swoją serdeczną dźwigną 
ją z upadku, będą nie pariasami, 
a gospodarzami, 

p zobaczysz już, Romku, Fol- 
ski! 

Taka ci się ona buduje, jakiej 
chcigleś | A 4 "Uwa. 
Jest w tym i Twoja zasługa — 
ofiara Twojej krwi, Twego życia... 

+ w + 


nimias 


Atak niemieckich czołgów. 

Z otwartych niemal pozycji strze 
lają z rnsznicy pancernej dwaj 
żołnierze sowieccy. Jeden z nich 
zostaje ciężko ranny . nie może da 
lej walczyć. Widzi to nasz żainierz. 
Podbiega, odciąga rannego czerwo 
noarmistę, a sam kładzie się na 
Jego m 'ejsce. 

Już do końcą boju tak strzelali 
razem. Z jednej strony rusznicy 
widniał hełm z orłem, z drugiej 
— hełm z gwiazdą. 

Na pożegnanie nie powiedzieli 
sobie nawet imion. Poco? Byli 
tylko dwoma żołnierzami, służący 
mi jednej sprawie, 

Tylko mocno uścisnęli sobie rę- 
CEL. 


Siefan Klimczak 


= tr. 9 


UWAGA! Dzielnica Bałuty, 

Dnia 12 bm. o godz. 17-tej w lo- 
kalu Dzielnicy ul. Zgierska 71, odbę- 
dzie się odprawa grupowych i agi- 
tatorów. Obecność obowiązkowa. 


UWAGA! RUDA PABIANICKA! 

Dzielnica PZPR Ruda Pabianicka 
zawiadamia, że w dniu 14 paździer- 
nika o godz. 15,30 odbędzie się od- 
prawa agitatorów, korespondentów 
fabrycznych i redaktorów gazetek 
ściennych. j 

Obecność obowiązkowa pod rygo- 
rem partyjnym. 


Sprawa przedłużenia 
godzin handlu w Łodzi 


przedmiotem obrad 
w Warszawie 


Apel naszego pisma o przedłuże- 
nie godzin handlu w sklepach PSS, 
odniósł już swój skutek, Sprawę tę 
omawiano w Łódzkim Oddziale PSS, 
a w najbliższy piątek znajdzie się 
ona na stole obrad konferencji w 
Warszawie, gdzie zostanie ostatecze 
nie załatwiona, W najbliższych 


To nie 


łaska 


— lecz należne 


prawo 


Niedomagania w pracy oddziałów Opieki Spolecznej 


przy Starostwach Południowym i Fółnecnym 


W tych dniach otrzymaliśmy 
nych dwa interesujące listy na 


łecznej przy Starostwach Północnym i Południowym. 


oddziały te m. in. kierują akcją 


od naszych korespondentek fabrycz- 
temat pracy oddziałów opieki Spo- 
Jak wiadomo, 
opiekuńczą nad matką i dzieckiem 


oraz nad starcami na terenie sw ej dzielnicy. Jednocześnie rozciągają 


kontrolę nad Punktami Opieki nad Matką i Dzieckiem, 


w ktorych 


po zbadaniu dziecka lekarz przy znaje prawo do pobierania talonów 


na dożywianie. 


to, co pisze tow. Andrzejewska z 

Z. PZPB Nr80 pracy oddziału opieki 

społecznej przy Starostwie Poładnio- 
wym: 


NIEPOTRZEBNE UTRUDNIENIA 


— Woźny w oddziale niechętnie 
informuje zgłaszających się, do któ- 
*rego pokoju mają się udać dla załat 
wienia swych spraw. Wypłaty dla 
podopiecznych starców, otrzymują- 
cych zasiłki miesięczne, odbywają 
się w terminach kilkudniowych, ule- 
gających zmianie każdego miesiąca, 
Nad okienkiem, przy którym odby- 
wają się wypłaty, brak informacji, 
kiedy kto ma się zgłosić. Z tego po- 
wodu podopieczni nieraz muszą przy 
bywać kilkakrotnie i odchodzić z ni- 
czym. Należy podkreślić, że są to 
starcy, lub ludzie trwale niezdolni 
do pracy, dla nich więc te wielekrot= 
ne zgłaszania się są naprawdę uciąż 
liwe. $ 

W Punkcie Opieki nad Matką i 
Dzieckiem, gdzie lekarz opiniuje, 


dniach będziemy mogli podać o tym |czy dziecku należy przyznać talon 


dokładne wiadomości. 


na dożywianie (uł. Pryncypalna 3), 
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Uroczyste 


akademie 


z okazji Miesiąca rociębiema Pizyiaźm Poisko-Radzieckiej 


Dla uczczenia 6-tej rocznicy bitwy 
pod Lenino oraz z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Połsko-Radzie 
ckiej Zarząd Okręgowy Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza urządza w dniu 
14-go października uroczystą akade- 


y TRR odbędzie się w sali Do- 
mu Żołnierza przy uł. Daszyńskiego 
o godz. 18-tej. Złożą się na nią: 
część oficjalna i bogata część arty- 
styczna. 


Uruchomienie 


+. 

W świetlicy przy ul. Piotrkow- 
skiej 120 odbędzie się w dniu 15 paź 
dziernika uroczysta akademia, zorga 
nizowana przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego z okazji Mie 
siąca Pogłębienia Przyjażni Polsko- 
Radzieckiej. 

Akademia rozpocznie się o godz. 
14.15, 

W części artystycznej wystąpi ze- 
spół uczennic Gimnazjum Konfekcyj 
nego. 


nowego pieca 


w Gazowni Łódzk:ej 


Aai Pu 
„CHOMIENIE NOWEGO WIELKIE- 
G PIECA w NE ATi ŁÓDZ- 
KIEJ. Roboty rozpoczęły się w tym 
roku i od saniego początku  prowadzo 


S Rzary opte 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: 

Piotrkowska 193 — Lipiec, Łagiew 
nicką 120 — Pastorowa, Piotrkow- 
ska 307 — Pawłowski, Narutowicza 
42 — Rychter, Gdańska 90 — Rem- 
bieliński, — Armii Czerwonej 6, — 
Szymański, Srebrzyńska 67 — Szlin 
denbuch, Piotrkowska 25 — Stekel. 


ne były w szybkim tempie. 

Piec został wykończony w sierpniu 
br. i od tej pory podlegał wysusza- 
niu. W dniu dzisiejszym kończy się 
termin suszenia i piec pochłonie 
pierwszy ładunek węgla. 

Dzięki uruchomieniu nowego pieca 
będzie można przeprowadzić gruntow 
ny remont dotychczasowych 4-ch pie 
ców w Gazowni, mocno zużytych. Po 
za tym — co jest ważne dla odbior- 
ców gazu — zwiększy się znacznie 
ilość gazu, produkowanego na dohę. 
Dotychczasowe 4 piece wytwarzały 
wspólnie 45 tys. metrów sześcien- 
nych gazu na dobę. Sam nowy piec 
zaš będzie produkował 15 tys. me- 
zów sześciennych, Dzięki temu bę- 
dzie można nowe dzielnice robotni- 
cze przyłączyć do sieci gazowej. 


panuje nieopisany tłok i ścisk. 
Szczupłość lokalu jest wprost nie- 
opisana — kilkadziesiąt matek, co- 
dziennie zgłaszających się tutaj z 
dziećmi, z terenu rozległego Staro- 
stwa Południowego — wprost nie 
ma gdzie się podziać. Czy nie nale- 
żałoby uruchomić jeszcze jednego 
punktu, lub kierować matek z tego 
terenu do innych punktów na 
przykład w śródmieściu, gdzie mie- 
szczą się one w przestronniejszych 
lokalach ? 

— Matki, które otrzymują talony 
dła dzieci wyraziły zadowolenie z 
tego powodu, że będą je otrzymywa- 
ły nie w Punkcie, a w zakładzie pra 
cy. Jedno tylko je martwi: spół- 
dzielnie nie są odpowisdnio i w porę 
zaopatrywane w artykuły żywnościo 
we, przeznaczone dla dzieci — z te- 
go powodu matki tracą również wie 
le czasu, ponieważ muszą po kilka 
razy udawać się do tej samej spół- 
dzielni, aby wreszcie otrzymać wszy- 
stko, co wchodzi w zakres paczki.“ 


PRZETRZYMYWANE ZASIŁKI 

— Dużo czasu — pisze tow. Kali- 
nowska — tracą podopieczni, zgła- 
szający się do Starostwa Północne- 
go po odbiór zasiłków. Podania, któ 
re składają petenci do oddziału opie- 
ki w rozmaitych sprawach (czy to 
o wyprawki dla dzieci, czyteż.o za- 
siłki) leżą po 4—7 dni w oddziale, 
dopiero potem kontrolerzy sprawdza 
ja, czy podanie jest zgodne z rzeczy- 
wistością. Ob. Helena Stefaniak. z 
którą zetknęłam się w oddziale opie 
ki, jest matką czworga dzieci. Już 
3 miesiące czeka na odbiór przyzna- 
nych jej tałonów — jeszcze za ubie 
głe miesiące. 

Jest to niewątpliwie wina Punktu 


Opieki nad Matką i Dzieckiem, któ-; 


ry mieści się przy ul. Łagiewnickiej 
i podlega Wydziałowi Opieki Spo- 
łecznej,* 


DODATNIA RÓŻNICA 
Na tym tle “odbija się dodatnia 
działalność” oddziału opieki społecz- 
nej przy Starostwie Śródmiejskim, 
gdzie byliśmy w dniu wczorajszym. 
Petenci załatwiani są szybko i spraw 
nie, matki z dziećmi kieruje się do 
właściwych instytucji, starcom i nie 
zdolnym do pracy szybko wypłaca 
się ich miesięczne zasiłki. Podania 
bywają natychmiast sprawdzane 
przez kontrolerów oddziału. 
Jakie więc wnioski nasuwają owe 
korespondencje, dotyczące Starostw 
Północnego i Południowego ? 


PROSTE I JASNE WNIOSKI 
+ Wnioski są proste i jasne. — Prze 
de wszystkim należy usprawnić sy- 


Place łódzkie w zapomnieniu 
Należy je uporządkować i dbać o ich upiększanie 


Łódź przyozdabia się stale. Przy-|i Plac Zwycięstwa (Wodny Rynek), 


bywają skwery, parki, porządkuje się 
ulice i odnawia gmachy użyteczności 
publicznej. Zarząd Miejski wciąż coś 
buduje i upiększa. Atoli jedno jesz- 
cze pozostaje nadal w zaniedbaniu 
— place łódzkie. 

Do takich należy np. Plac Niepod- 
ległości — miejsce masowych wieców 
ludności. Część jego przy pętli tram 
wajów jest wprawdzie doskonale 
utrzymana, ale pozostały obszar po- 
rastają kępy chwastów. Podczas 
deszczów pełno tu błota, a w czasie 
suszy wiatr unosi dokoła tumany ku- 
rzu i piasku. Jeśli nie można placu 
wyłożyć kostką, należałoby chociaż 
wysypać go żwirem. Nie kosztowa- 
łoby to dużo, a przyczyniłoby się w 
znacznej mierze do podniesienia czy- 
stości i porządku. 

Podobnie zapuszczony jest również 


TEŻ ma odbudowę Warszawy 


I Koło Terenowe Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza w Łodzi z urzą- 
dzonej zabawy w dniu 24 9. 49 r. 
przekazało sumę zł 25.000 (dwadzie$- 
cia pięć tysięcy) na Odbudowę War- 
SZawy. 


Z Komitetu do Walki 


z Alkoholizmem 
Miejski Społeczny Komitet do Wal 
ki z Alkoholizmem przy O.R.Z.Z. w 
Łodzi, komunikuje iż sekretariat Ko- 
mitetu czynny jest codziennie od 
godz, 8-mej do 15-tej, w lokalu przy 
ul. 1i-go Listopada 76. parter tel. 


'Urządzane są tutaj masowe zebrania 
z okazji uroczystości. W dni pow- 
szeńdnie odbywają się targowiska. Za 
brukowany „kocimi łbami* plac wy- 


gląda niechlujnie. Przydałaby sie tu. 


kostka. Pieknie wyglądający odcinek 
ul. Armii Czerwonej przy tym placu 
i znajdujący się naprzeciw niego ma 


lowniczy Park Źródliska nie harmo- 
nizuje z nieestetycznym i zaniedba- 
nym brukiem na PL Zwycięstwa. 
Zarząd Miejski powinien najrych- 
lej zainteresować się placami łódzki- 
mi, podobnie jak dba o ulice i dopro- 
wadzić owe zapomniane place do po 
rządku, Bardzo by na tym zyskał 
estetyczny wygląd naszego miasta, 


Konserwy dla Łodzi na zimę 


Racjonalizatorskie pomysły przy... kwaszeniu 
i kapusty 


Czasy, kiedy gospodynie musiąły 
same zakwaszać kapustę na zimę, 
należą juź do przeszłości, Dzisiaj od 
powiednie zakłady, trudnią się za- 
kwaszaniem kapusty, ogórków, po- 
midorów, szczawiu, korniszonów itp. 

Zbiory kapusty wypadły w tym ró 
ku bardzo pomyślnie i jest jej pod 
dostatkiem. Znacznie gorzej przedsta 
wia się sprawa z pomidorami i ozór 
kami, których tegoroczne zbiory wy 
noszą zaledwie 30 do 40 procent ze- 
szłorocznych. 

Łódź spożywa w ciągu zimy i wio 
any przeszło 2400 ton kapusty. Po- 
łowę zapotrzebowania pokryją dwie 
kwaszarnie Łódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej, resztę otrzymamy z pro 
wincji. 

Spółdzielnia Ogrodnicza planowała 
początkowo, uwzględniając swe moż- 
liwości produkcyjne, zakwaszenie tyl 


ko 800 ton kapusty, ale od czego są 
racjonalizatorzy? Dzięki wprowadze- 
niu przez jednego z pracowników — 
ob. Misztalskiego, — bardzo proste- 
go w obsłudze, mechanicznego trans 
portera od szatkownicy do kadzi, 
zwiększono prawie czterokrotnie moż 
liwości zasolenia, a sześć osób z do- 
tychczasowej obsługi  szatkownicy 
można było przenieść do innej pra- 
cy, Na razie transporter zastosowa- 
no tylko w jednej kwaszarni, przy 
ul. Bandurskiewo, ale w krótkim cza 
sie zostanie zmontowany drugi dla 
zakładów przy ul. 6-g0 Sierpnia. 

Łódzka Spółdzielnia Ogrodnicza 
poza kapustą, zakonserwowała na zi 
mę 220 ton ogórków, 8 przecieru po 
midorowego i 4 tony szezawiu, które 
to ilości w miarę zapotrzebowania 
rozprowadzane będą przez sklepy 
PCH i PSS. 
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PAŃSTWOWE ZJEDNOCZON E ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


PASMANTERYJNEGO 
Łódź * Południe, Kopernika 1-3 


poszukują 


TECHNIKA — WŁÓKIENNIKA 


ze znajomością branży pasmanłteryfnej 
Oferty przyjmuje Wydział Personalny 


stem załatwiania podań petentów, 
tak, by podania te nie gromadziły 
się na biurkach urzędników i nie 
wyczekiwały na załatwienie. Poda- 
nia na przykład z oddziału przy Sta 
rostwie Południowym przesyłane są 
do oddziału w Rudzie, gdzie dopiero 
się je sprawdza. Procedura ta trwa 
conajmniej 1 miesiąc. A sprawy czę- 
sto bywaja ważne i nie cierpiące 
zwłoki — jek na przykład wyprawki 
dla niemowląt, zasiłki itp. Również 
zagadnienie umieszczania sierot w 
domach opiekuńczych, czy też dzieci 
trudnych do prowadzenia w specjal- 
nych internatach — załatwiane jest 
drogą długotrwałej, biurokratycznej 
procedury. Przesyła się bowiem te 
podania do Wydziała Opieki Społecz 
nej przy Zarządzie Miejskim, który 
w sprawach tych decyduje. Wydaje 
się, że można by umiknąć przynaj- 
mniej zbędnego przesyłania papier- 
ków z miejsca na, miejsce i straty 
czasu, informując zainteresowanych, 
że powinni zgłaszać się bezpośrednio 
do Wydziału Opieki Społecznej przy 
ul. Piotrkowskiej, 

Sprawa talonów na paczki żywno- 
ściowe dla dzieci została pomyślnie 
uregulowana — będą je wydawały 
zakłady pracy jeszcze w tym miesią- 
cen i nie trzeba będzie tracie wiele 
czasu na odbiór talonów w Punk- 
tach. Pozostało jednak w związku 
z tym jeszcze jedno zagadnienie, 
którym bezwzględnie Wydział Opie- 
ki Społecznej powinien się zaintere- 
sować. Chodzi nam mianowicie o 
zaopatrzenie sklepów spółdzielczych 
w artykuły, wchodzące w skład pa- 
czek. Wydział Opieki powinien być 
w stałym kontakcie 
wspólnie z kierownictwem  dopilno- 
wać sprawy paczek. Nie wystarczy 
bowiem, że talon się wyda — na 
tym rola Wydziału Opieki Społecz- 
nej nie powinna się kończyć. Praw- 
dziwa opieka polegać powinna na 
tym, by ktoś z niej mógł naprawdę 
skorzystać. Na talonach również po- 
winno być uwidocznione, w jakiej 
spółdzielni można je zrealizować. 

LI | a 


Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że omówione przez nas prace Wy- 
działu i Oddziałów Opieki Spo- 
łecznej stanowią tylko jeden z 
wycinków całokształtu ich dzia- 
łalności. Uważamy jednak, że 
sprawy te są najważniejsze i naj- 
bardziej palące. Należy uczynić 
wszystko, aby system ich załat- 
wiania ulepszyć. M. Zał. 


Zadania 


w okresie Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni 


W związku z rozpoczętym 
w całym kraju MIESIĄCEM PO- 
GŁĘBIENIA PRZYJAŹNI POLSKO 
RADZIECKIEJ, w dnin wczorajszym 
w gmachu Zw. Zaw. odbyła się kon- 
ferencja referentów oświatowych po- 
szczególnych oddziałów Związków 
Zawodowych i PRZZ-ów oraz kie- 
rowników świetlic robotniczych przy 
łódzkich zakładach pracy. Obradom 
przewodniczyła kierownik Wydziału 
Kulturalno-Oświatowego ORZZ, tow. 
Haltrechtowa. Omówione zostały za- 
dania, stojące przed referatumi kul 
turalno-oświatowymi Zw.  Zawodo- 
wych i świetlicami w okresie tego 
miesiąca. . 

Najważniejszymi zagadnieniami, 
stojącymi obecnie przed świetlicami 
robotniczymi, jest Ścisłe współdzia- 
łanie z lokalnymi kołami Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i 
Radami Zakładowymi oraz organiza- 
cjami podstawowymi PZPR, jak rów 
nież prace nad  pogłębieniem idei 
przyjaźni ze Związkiem Radzierkim 
w drodze popularyzowania  radziec- 
kiej sztuki teatralnej, literatury, po- 
ezji i muzyki. 

Związki Zawodowe zorganizują 

w tym okresie FESTIVAL SZTU- 

KI RADZIECKIEJ, w którym u- 

dział wezmą najlepsze zespoly 

świetlicowe z terenu Łodzi i wo- 
jewództwa, 


z PSS-em i! 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Niech zapłoną światła na Placu Dąbrowskiego 
Ob. R, T. (nazwisko i adres znane Redakcji) pisze: 


„Wieczorem na Placu Dąbrowskiego wokół gmachu Sądu 
Okręgowego hywa zupełnie ciemno. À 
przeciwnej stronie placu, gdzie nie ma ani jednego domu 
mieszkalnego rozsiewa światło kilka 
Podczas słot jesiennych, i później — zimą — mieszkańcy 
Placu Dąbrowskiego w sąsiedztwie Sądu będą brnąć po 
wodzie i błocie, a lampy będą oświetlały pustą ulicę po 
przeciwnej stronie”... 


A 


tymczasem po 


latarń ulicznych. 


Latarnie uliczne są ustawione po obu stronach Placu 


Dąbrowskiego. Dlaczego więc pałą się tylko lam, gdzie 
najmniej są potrzebne — to już jest tajemnicą Wydziału Komunikacji Zarządu 
Miejskiego w pierwszym fis, sjadia a w drugim — Elektrowni Łódzkiej. Prosimy 
obie te instytucje o zeinterdsowanie się powyższą sprawą — w imię racjonalnej 

+ gospodarki energią świetlną i w myśl dobrze pojętego interesu mieszkańców 


tej dzielnicy. 


Fiurokracja czy brak dobrej wol? 


Ob. L. K. 


———— mma A 


Przychodni. 


eka nad Matką i Dzieckiem 


| £ uwtznieczatkić SEGLECI 
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tystycznej przy 
bywają często urozmaicone przerwami, 
zjawiają się znajomi lekarzy i praktykujących tu stu- 
dentów stomatologii, — trwają ożywione dyskusje na 
tematy osobiste. > Pacjenci czekają wówczas 
wędki się skończą”, 
Oczekujemy wyjaśnień ze 


WE 


pisze: „Leczę zęby w Przychodni Den: 
ul. Gdańskiej pr. 85. Wizyty pacjentów 
gdy bowiem 


aż poga- 


strony kierownictwa 


PEONO 


ŁÓDZ I WEJEWÓDI 


wd i 


Z okazji „Tygodnia Zdrowia”, odby wającego się pod hasłem wzmożonej 


troski o Matkę i Dziecko, urządzona została 
ten temat przy ul. Piotrkowskiej 113. 
ilustrujący poczynania Ubezpieczalni 


Związków 


interesująca wystawa na 
— Na zdjęciu wykres z wystawy, 


Zawodowych 


i świetlic robotniczych 


Polsko-Radzieckiej 


W pażdzierniku 
świetlic winny zerganizować w za- 
kładach pracy, SPECJALNE WYDA 
NIA GAZETEKR ŚCIENNYCH, tema- 
tycznie związanych z ideą przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Należy poza tym 
wiełe uwagi poświęcić rozszerzeniu 
prenumeraty pism, wydawanych 
przez TPPR, tj. tygodnika „Przy- 
jaźń* i gazety codziennej „Wolność“, 
Pożądane jest również, aby we wszy- 
stkich zakładach pracy powstaly 
zorganizowane przez świetlice KUR- 


kierownictwa|SY JĘZYKA ROSYJSKIEGO, które 


nie tylko są poważnym czynnikiem 
wzajemnego zbliżenia i zrozumienia, 
ale również przyczynią się do ispraw 
nienia produkcji naszych fabryk dro- 
ga zapoznania robotników z doświad 
czeniami techniki radzieckiej. 
Podobnie, jak i w całym kraju, 
Związki Zawodowe i świetlice ros 
botnicze w naszym mieście i wo- 
jewództwie mają przed soba wiel 
kie i odpowiedzialne spa 
ar, 


Jaki film radziecki najbardzie: mi się podoba? 


Konkurs dla dzieci imłodzieży 


W ramach Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, dzieci 
i młodzież ujrzą na naszych ekra» 
nach szereg interesujących filmów 
radzieckich. Filmy te wyświetłane bę 
dą w dwóch kinach „Helu” i „Adrii“, 
przy czym program będzie zmienia- 
ny co dwa dni. Ceny biletów dla 
młodzieży będą zniżone do 25 zło- 
tych. Wyświetlane będą między inny 
mi „Czarodziejskie Ziarno“, „Syn 
Pułku”, „Urwis Gawroche*", „Dźul- 
bars", „Młodzi idą", „Wyspa Skar- 
bów* i szereg innych. W innych ki- 
nach również ukażą się filmy o te- 
matyce młodzieżowej. 
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Centrala  Tmportowa Przemysłu 
Włókienniczego „Textilimport* wpła 
ca zł 82.308— na Odbudowę War- 
szawy (PKO — VII — 4550). 


Dzieci XXI Miejskiego Przedszko- 
la w Rokiciu — ul. Franciszką 18 
wpłaciły na Odbudowę Warszawy 
sumę zł 2.275— 


Rzemiosło — Kurs Dokształcajacy 
— Łódź, ul. Łąkowa 4 — wpłacił na 
Odbudowę Warszawy zł 470— dnia 
11. X. 49. roku. 
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FUNDUSZ 
WCZASÓW PRACOWNICZYCH 
CRZZ Ośrodek Wypoczynkowy 


w Spale 


poszukuje buchaltera-bilansi 
stę od zaraz, na stałe lub 
okresowo, Mieszkanie z cało- 
dziennym utrzymaniem za- 
pewnione, 19215 


444409494020640049000004000000000000000007 +144%4244 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO 
im. Marii Konopnickiej 
Łódź, ul. Wólczańska 128 
zatrudnią natychmiast 
1) maszynistkę 
2) dziewiarzy saneczkówych 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per 
sonalny. 


1883 
200000000000094220000000044060000400400010000004 


D0000000000000000090000N0 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
I TKANIN TECHNICZNYCH 

Łódź, Próchnika 1 
poszukuje natychmiast: 
księgowych 
techników budowlanych 
techników mechaników, 
elektryków. 

Reflektujemy na siły wykwalifi- 

kowane. Warunki do omówienia. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Për- 

sonalny. 1980K 


W celu popularyzacji filmów ra- 
dzieckich wśród dzieci i młodzieży 
Film Polski w porozumieniu z Mini- 
sterstwem Oświaty urządza konkurs 
dla dzieci i młodzieży: dla dzieci od 
lat 7 do 10 — za najlepiej wykona- 
ny rysunek, a dla starszych — naj- 
lepiej napisany artykuł na temat 
oglądanego filmu radzieckiego. Ter- 
min nadsyłania prac będzie trwał do 
15 listopada. 
DODOOCŁHOGOCDODOOCOOOOCDCO 
BIURO CZĘŚCI ZAMIENNYCH 

do maszyn włókienniczych 
Łódź, Pl, Zwycięstwa 2 
zatrudni natychmiast: 
WYKWALIFEIKOWNYCH 
REFERENTÓW 


MASZYNISTKI 
RACHMISTRZÓW 


Podania wraz z życiorysem skła- 
dać w Wydziale Personalnym, 
1874k 


SPOŁECZNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE 


W ŁODZI 


zatrudni natychmiast: 

1. Techników budowlanych 

2. Kreślarzy | 

8, Mechaników samochodowych 

4, ślusarzy budowlanych 

5. Planistów obeznanych 
z budownictwem 

6. Magazynierów wykwalifiko- 
wanych, ; 

1, Pomocników technicznych, 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per 
sonalny ul. Piotrkowska Nr 171 
I piętro. 


1889k 
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Bez foch, monsieur Moch 
PARYŻ, Jak donosi agencja 
Framce Presse, minister spraw we- 
wnętrenych w ustępującym rządzie 
Queuille' a — Jules Moch — otrzy- 
mał od prezydenta Republiki „mi- 
sję mformacyjną". Akcja ta, we- 
dług wyjaśnień Mocha, będzie po- 
łogadła ma próbach ustalenia kom- 
promisowcgo „programu“ i będzie 
miała charakter „pojednawczy”, 
Znając Mocha, jego reakcyjną 
działalność z ostatniego okresu, 
jego antyludowe,  nieprzejednane 


ustosunkowanie sig do mas pra- 
cujących Francji —— nie trudno 


się domyśleć z kim ten ustępujący 
minister spraw wewnętrznych De- 


SEA, 


PASSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA 5 


ul, Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiezo pt. „Maria Stuart“, w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ml. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuekiego „Klub kawa- 
lerów“ z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
RAA 
TEATR „OSA“ — SALA ZIMOWA 

Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w nie- 
dzielę o 16 i 19,30 „Krawiec w zam- 
ku“, Ostatnie dni. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA” 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
„PTASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K.. Zellera. 

Udział bierze cały zespół artystycz 
ny. — Chór, balet, orkiestra. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19,80, w 80- 
hote o godz. 16.1 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.20. 


-KaM 


ADRIA (Stalina 1) — „Czarodziej. 
skie ziarno”, cena biletów po 50'1 
i 25 zł; godz. 16.30, 18.30, 20.30 


BAŁTYK (Narutowicza 20): „Piotr 
I-szy“ seria I; godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 

BAJKA (Fraaciszkańska 31) 
„Cztery serca“ — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA — (Daszyńskiego 2 
„Program aktuniności krajowych 1 
zagranicznych Nr 43“ 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
4-81, 

HEL (Legionów 2-4) — dla. młodz. 
„Czarodziejskie ziarno 

godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Rzym 
miasto otwarte“ — godz. 18, 20 
film dozwolany dla młodz, od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67): „Piotr 
I-szy seria I-sza — godz. 15.30, 
18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk, 74-76) 
„Dni zdrady* — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIĘ (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc” 16.30, 18.30, 20.50 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Bokserzy* -— godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat T 

REKORD (Rzgowska 2) 

„Wołga, Wolga“ dla młodz. g. 16 
„Ulica graniezna* — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Świat się śmieje” 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Przeczucie* — godz. 18, 20 
"film dozwolony dla młodz, od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Pan Nowak“ 
godz. 16,80, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla. młodz, od lat 14 

TATRY — Sienkiewicza 40 — 
„Kariera* — godz, 16, 18.80, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy” 
godz. 16.20, 18.80, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Program składany” 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA , (Zgierska) 

„Złoty Róg” 
u godz. 16.30, 18.80, 20.30 

Siim dozwolonv dla młodz. ad lat 7 


|— baśń M. Konopnickiej dla dzieci. 
415.50 Muzyka 


film dozwolony dla młodz. od lat 7 


dzie się „jedna“ i na czyją właści- 
wie korzyść wyjdą te gabinetowe 
Moch... Ło jka... 


Kocioł — garnkowi 
NOWY JORK. Na posiedzeniu 
Komisji Politycznej Generalnego 
Zgromadzenia ONZ delegat brytyj- 
ski Clinton, zakomunikował, że w 
Mogadiscio (Somali) doszło do an 
tywłoskich wystąpień ze strony 
miejscowej luditości w zwiążku z 
dyskusją nad przysztymi losami 
Somali w ONZ, 
Delegat brytyjski niby udaje 
bezstronnego i „przygaduje" Wto- 
chom o tych wystąpiemiach anty- 
włoskich. W gruncie jednak rzeczy, 
jak oświadczył przewodniczący 
delegacji ukraińskiej Mamulski, 
zorządzenia władz brytyjskich w 
Somalh świadczą o tym, że w kraju 
wprowadzono faktyczny stan wy- 
jątkowy, którego celem jest unie- 
możliwienie ludności somalijskiej 
wyrażenia swego stanowiska co do 
przyszłości kraji. 
Ciekawe, czy Clinton słyszał kie- 
dyś o tym kotłe, który garnkowi 
przygania, a sam., S (0) mali. 
Cz. 


ŚRODA 12 PAŹDZIERNIKA 
14.55 Koncert solistów, 15.30 
„Ô krasnoludkach i sierotce Marysi“ 


rozrywkowa, 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16,20 (Ł) 
„Głos maja racjonalizatorzy i wyna- 
lazcy z PZPW Nr 3“. 16.80 (Ł) „W 
rocznicę bitwy pod Lenino“ — mon- 
taż dokumentarny. 16.45 (E) Chwila 
muzyki. 16.50 (Ł) „Oo warto prze- 
czytać” — „Cichy Don“ Szołochowa. 
17.00 Muzyka rozrywkowa. 17.45 Po- 
gadanka dla młodzieży z cyklu: 
„Głos ludzki jako instrument mü- 
zyczny”. 18.00 Reportaż. 18.15 (E) 
„Zagadki muzyczne“ — audycja słow 
no-muzyczna w oprac. B. Busiakie- 
wicza. 18.10 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I — wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski“. 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert Kra- 
kowskiej Orkiestry PR. 20.00 Dzien- 
nik wieczórmy. 20.30 Transmisja z 
Międzyńarodowego Konkursu Chopi- 
nowskiego z sali „Roma“, 21.350 „Po- 
przez równiny” — Montat literacko 
muzyczny. 22.00 (Ł) Wiadomości 
sportowe. 22.05 (E) Muzyka. 22.13 
(Ł) Program lokalny na jntro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmisja z 
Pragi (Czechosłowacja). 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 28.10 Program na 
jutro. 23.15 Utwory kameralne Jó- 
zefa Haydna. 24.00 Zakończenie au- 
dycji i Hymn. 
BREENUNNEKIUBZENEOCERNNM 


Uśmiechnij się 


— Po twoim liście, w którym za- 
groziłeś mi zerwaniem zaręczyn 
chciałam się rzucić z tego balkonu! 

— A dlaczego się nie rzuciłas? 

— Bo było za wysoko! 


p Z O a a w w aa. 
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Z kulturą fizyczną na „ty 


Wychowanie fizyczne i sport w Związku Radzieckim 


Wychowanie fizyczne i sport 
są nierozerwalnie związane z codzien 
nym życiem obywateli Związku Ra- 
dzieckiego. 


W. złotych promieniach słońca 
wspaniała barwą jesieni mieni się o 
tej porze w Moskwie moc parków i 
zieleńców, Wszędzie panuje ruch i 
radośnie tętni życie, Największe jed- 
nak tłumy można spotkać codziennie 
we wspaniale wyposażonym w urza- 
dzenia sportowa, Centralnym Moskiew 
skim Parku Kultury i Wypoczynku 
im, M. Gorkiego. 


RADZIECKIE PARKI KULTURY 
KUŻNIĄ TALENTÓW 
SPORTOWYCH 


W odróżnieniu od naszych parków 
parki w Zwiazku Radzieckim odgry- 
wają  niepoślednią rolę w systemie 
wychowania fizycznego wielomili s- 
nowych rzesz obywateli. Wszystkie 
niemal dysponują licznym i facho- 
wym personelem instruktorskim we 
wszystkich dyscyplinach sportu i 
spełniają rolę otwartych dla wszyst» 
kich stadionów. Prograni wychowa- 
nia fizycznego i sportu w Parkach 
Kultury i Wypoczynku jest dostoso- 
wany do wszystkich pór roku. Mię- 
dzy innymi możesz tu, Czytelniku, 
przejść zaprawę do zdobycia odzna- 
ki „G.T.0.*, możesz przeprowadzić 
treningi na wyższym poziomie, po- 
znać podstawowe wiadomości z nau- 
ki pływania, łyżwiarstwa, lub nar 


czynkowe, w których ludzie pracy 
spędzają swa urlopy. We wszystkich 
„Domach Wypoczynkowych* prowa- 
dzi się obowiązkową gimnastykę 
poranną, gry sportowe, uprawia się 
lekkoatletykę, pływanie, wioślarstwo 
i wiele innych sportów, Każdy Dom 
Wypoczynkowy posiada swojego in- 
struktora, który współpracuje z leka 
rzem, Nie potrzebujemy chyba doda- 
wać, że wczasowicze, rekrutujący się 
z ludzi zdrowych, chętnie korzystają 
lz zajęć sportowych i wielu z nich po 


] 


(ięksx później kadry zawodnicza 
organizacji sportowych Związków 
Zawodowych. 


KULTURA FIZYCZNA 
NA USŁUGACH LECZNICTWA 


Kultura fizyczna w Związku Ra- 
dzieckim ma również i zastosowanie 
lecznicze, uzdrowieniowe i profilak- 
tyczne. Lecznicze ćwiczenia fizyczne 
w połączeniu ze świeżymi powie- 
trzem i wpływem słońca, oraz regu- 
larnym trybem życia dają niczwykle 
pomyślne rezultaty i spotkały się z 
ozóbiym uznaniem w świecie lekar- 
skim. 


RADIO ZE SPORTEM 
TEŻ JEST NA „TY“ 


Mówiąc o masowej pracy różnych 


ciarstwa i startować nawet w róż-| organizacji 1 instytucji na polu krze 


nych zawodach, organizowanych dla | wienia kultury fizycznej 


adeptów tych, 


sportu, 


KULTURA FIZYCZNA I SPORT 
W DOMACH 
WYPOCZYNKOWYCH 
Ale nie tylko „Parki Kultury i Wy 
poczynku* są krzewiciełami wycho 
wania fizycznego i sportu w Zwiąż- 
ku Radzieckim. Nie, mniej doniosłą 
przysługę wyświadczają w krzewie- 
niu kultury fizycznej Domy Wypo- 


Zbliżają się marsze 


Widzew mobilizuje 
swych członków 


W związku z marszami jesienny- 
mi, które mają się odbyć w dniu 16 
bm., wzywa się wszystkich zawodni- 
ków, oraz członków zdolnych fizycz- 
nie, do bezwzględnego wzięcia udzia- 
ła w tych marszach. 

Wszelkich instrukcji i pouczeń ù- 
dzielają kierownicy poszczególnych 
sekcji, do których należy się żzwró- 
cić, jak również zgłosić u nich swój 
obowiązkowy udział. 

Zgłoszenia będa przyjmowane do 
dnia 14 bm. 

Jednocześnie sekretariat klubu za- 
wiadamia wszystkich członków, Że 
ostateczne przerejestrowanie upływu 
z dniem 30 bm. 

Sekretariat czynny codziennie z 
wyjątkiem sobót od godz. 17-ej do 
godz. 19-0j. 


Od Redakcji... 


Wskutek niedopatrzenia korekty w 
ostatniej wypowiedzi na temat u- 
chwały Biura Politycznego KO PZPR 
w sprawie wychowania fizycznego i 
sportu, zamieszczonej w numerze 
niedzielnym — opuszczony został 
podpis autora tej wypowiedzi: pre- 
zesa Ł0ZB, ob. Ejmego. 

Za niedopatrzenie to przeprasza- 
my Czytelników i Autora. 


w ZSRR, 


czy innych zgałcęziinie sposób pominać rolę radia, jaką 
p p 2 


ono w tej akcji odgrywa. Poranna 
gimnastyką radiowa w Związku Ra- 


dzieckim 
Przy głośnikach codziennie 
systematycznie kilkanaście milionów 
radjosłuchaczy, a liczba! ta zwiększa 
się z roku na rok. Poza tym radio 
poświęca stosunkowo o wile więcej 
czasu, niż np. u nas, na wiadomości 
sportowe z zagranicy, mowości z 
dziedziny kultury fizycznej i sportu, 
na odczyty sportowe, referaty oraz 
transmisje z imprez, spełniając tym 
w dziedzinie propagandy i populary= 
zacji wychowania fizycznego do- 
niosłą rolę. 


BEDAC SO PYT FW ga 
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Pilkarze nasi 
szykują się do drogi 
Zarząd PZPN wyznaczył zbiórkę 


jest ogromnie popularna, Jzawodników I i II drużyn, przewi- 
ćwiczy gdzianych na międzypaństwowe spot- 


kania z Czechostowacją, na dzień 24 
bm. w Kasynie Huty „Batory w 
Chorzowie. 

Wyjazd I reprezentacji do Vitkovie 
nastąpi w piątek, 28 bm. W tym sa- 
mym dniu II reprezentacja uda się 
z Chorzowa do Poznania, 

Zbiórka reprezentacji jumibrów wy 
znaczona została na dzień 25 bm. na 
stadionie olimpijskim we Wrocią- 
wiu : 
Juniorzy wyjadą do Pragi 28 bm. 


Przed wyjściem do pracy i do szkoły ojciec i syn gimnastykują się co- 
dziennie przy głośniku radiowym. 


Gzy „PIG-Gwardia" uratuje się od spadku? 


Druga 
W drugiej lidze grupy północnej 
mamy już kandydata do ligi pań- 
stwowej. Jest, nim klub-sportowy 
Garbarnia z Krakowa: Wiemy rów 
nież kto spadnie z drugiej ligi; Ogni 
sko z Siedlet. Nie wiadomo nato- 
miast kto będzie drugim kandyda- 
tem do spadku. 
Pretendują zgodnie do tego PTC 
i Gwardia ze Szczecina. Sądzimy, 
że raczej zawodnicy ze Szczecina 
podzielą los Ogniska. Widzew jest 
już bezpieczny, a ma nawet szacse 
zatnienić się miejscami z Bzurą, je- 
ŚUi wygra z nią w nadchodzącą nie- 
dzielę. Ostatnio łodzianie uzyskali 
w zawodach o punkty szereg zwy” 
cięstw. wątpliwym się przeto wy- 
daje aby Bzura zdołała przerwać 
ten zwycięski pochód. Szkoda, że 
mecz niedzielny zbiegnie się z me= 
czem ŁKS Włókniarza z Kolejarza- 
mi poznańskimi, 


. LJ Š 
liga piłkarska na 
Drugi zespół okręgu łódzkiego 
PTC, ma za przeciwnika Ognisko z 


Siedlec. I tartaj typujemy zaspół go- 


spodarzy jako: zwycięzców. tymbar- 
dziej. że punkty uzyskane w nie- 
dzielę moga pabianiczanom wiele 
pomóc przed spadkiem z drugiej ii- 
gu Poprzednio zwyciężyło PTC w 
stosunku 4:3. 


Pomorzanin. który zremisował 
2:2 z Lublinianką zmierzy się z nią 
po raz drugi. Tym razem gospoda- 
rze posiadają więcej szans na zd9- 
bycie dwóch punktów. 


Radomiak gości Garbarnię, której 
może w szczęśliwym wypadku za- 
brać jeden punkt. Poprzednio vy- 
grań krakowianie w stosunku 2:0. 

Gwardia ze Szczecina będzie usi- 
łowała koniecznie pokonać Koleja- 
rza z Ostrowa. Czy jej się to uda 

|— zobaczymy w niedzielę. 


Bział ofic jolmuy OZB 


* 


| 


ślone z listy członków za nieprzeja- 
wianie działalności: ż 
KS ZMP „Zryw“ — Pabianice. 
2, Upomnienia udziela się następu+ 
jacym klubom, wykazującym mało 
ożywioną działalność: 
WZKS Wełna — Łódź 
SPÓJNIA-Solidarność — Łódź 
RKS Korab — Piotrków 
WZKS Naprzód — Ruda Pabian. 
WŻKS Włókniarz — Zgierz 
ZS „Gwardia — Łódź. 


1. Następujące kluby zostały skre- 


Komunikat Zarządu Nr 2 


3. Zawodnik Borowski (Concordia, 
Piotrków) ukarany został 1-miesięcz 
ną dyskwalifikacją z zawieszeniem 
kary na przeciag 6 miesięcy za de 
monstracyjne opuszczenie *ringu 
przed ogłoszeniem werdyktu sędziow 
skiego, Niski wymiar kary ferowany 
został wskutek dotychczasowego nie- 
nagannego zachowania zawodnika. 

Przewodniczący: 
(—) E. Ejme 
Sekretarz: 
(—) J, Janiszewski 


finiszu 


"O mistrzostwo drugiej ligi grupy 
południowej odbędą się następują 
ce mecze: orix 
„Baildon — Gwardia (Kielce) (2:1). 
Fic — Polonia (Przemyśl 
6] (Częstochowa) — Cheł:nek 
Górnik (Radlin) — Tarnovia (2:4). 
Polonia ($widn.) — Pafawag (0:2). 
Wynik. podane w nawiasach ze- 
społy uzyskały w pierwszej rundzie 
spotkań, E { 
Najciekawiej zapowiada” się mecz 
Górnik z Tarnovią. 
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W. Ażaiew 


Daleko od 


ko swoja zapałka posyłać. 


Prezent Makara przybył do osady Myłwo. Ucieszył się 
Gibelka, przeliczył wszystkie zapałki, ani jednej nie prze- 
| puścił, żadna nie wypadła. Włożył z powrotem do pudeł- 
ka i schował. Widzieli, że u dziadka w fanzie wisi portret 
Makara, wycięty z gazety. Obok na półeczce stały trzy 
pudełka. W każdym pudełku pięćdziesiąt zapałek — to 
znaczy, że stu pięćdziesięciu. Niemców poszło precz ze 
świata. Bardzo dobrze, Zuch z Makara! 
Dziadek Gibelka udał się do przewodniczącego: 
— Zbieraj, Nikiforze, ludzi — odpiszemy Makarowi 


na list. 


Niwchowie w klubie przemawiali, 
zapisane i w ten spasób ułożono list do Makara. Mężczy- 
źni i kobiety składali pieniądze na samolot. Jedni dawa- 
li pieniędzmi, inni skórkami. Jeszcze trochę pieniędzy — 
a będzie trzeci samolot. A list pofrunął do Makara na 
front: „Dziękujemy za prezent, dziękujemy. Czekamy na 


więcej... Bij Niemców..." 


Widział to — jak ilustrację do baśni, którą śpiewano 
czystym, jasnym I wesołym głosem. 2 , 
Alczsy — Makar na froncie poluj: na fryców, wkłada i rał się o niebo. 


Moskwy 


— Waszych nie chcę, dawałem słowo dziadkowi — tyl- 


nigdy mu 


znane“, 


wszystko zostało | samego. 


ką żelazną rurę. 


zapałki jedną za drugą, a kiedy napełni pudełko, posyła 
je na Daleki Wschód. 
Aleksy zamieniony w starego Gibelkę, siedzi w fanzie 
i rachuje zapałki, a następnie wygłasza w klubie prze- 
mówienie i wręcza Nikiforowi skórę morskiego lwa oraz 
wydry na zakup samolotu. Później daje listonoszowi list 
do Makara i prosi, ażeby tylko nie zgubił koperty. 
Aleksy — inżynier Kowszow — leży na ziemi obok 
Beridzego i nie może zrozumieć co się z nim dzieje. Czy- 
tał sporo baśni, widział baśnie wystawione na scenie, ale 
żeby je widział, słyszał 


się mie przytrafiło, 


isam w nich brał udział. 

Druga pieśń — to baśń o Brodatym Imżynierze. Ale- 
ksy ujrzał Beridzego i cieszył się za niego: „Ot, Jerzy, 
jaki ty jesteś już znany, lud ułożył o tobie baśń. Niepo- 
trzebnie martwiłeś się, że sprawy nasze pozostaną nie- 


Dalej baśń mówiła o Wielkim Naczelniku i o Młodym 
Aloszy. I Aleksy ujrzał Batmanowa, Beridzego i siebie 


«„..Wszyscy trzej odważnie weszli do tajgi — i tajga 
otwarła przed nimi swoje podwoje. Niedźwiedź, 
i wszystkie zwierzęta uciekły. Wielki Naczelnik, 
ty Inżynier i Młody Alosza szybko posuwali się naprzód 
i łamali lag — a tam, gdzie stąpnęli — wyrastała dro- 
ga. Po niej pędził sapiąc i rycząc traktor i ciągnął wiel- 
Była czarna i dluga — jeden koniec 
sterczał na ziemi, a drugiego nie było widać, gdyż opie- 


Wielki Naczelnik, 


Brodaty Inżynier i Młody Alosza 


zyliżyli się do morza. Olbrzymia przestrzeń wodna leża- 


ła przed nimi. 


dopomóc! 


tygrys 


Broda- | i będę ja popychał. 


sobie dać rady... 


Na oddalonej wyspie tryska zimą ropa, Tryska w gô- 
rę i ginie. Niechaj więc ropa ta popłynie na front. Tak 
rozkazał Stalin — powiedział Wielki Naczelnik. 

Puścili na wodę traktor — utonął. Puścili auto — uto- 
nęło. Kiedy chcieli wciągnąć na okręt rurę — omal nie 
poszła na dno. W jaki sposób dociągnąć rurę do wyspy? 

Stali we trzech nad morzem i rozmyślali. Młody Alo- 
sza legł na ziemię i martwił się i biadał: 

— Na froncie brak benzyny. Staną czołgi, staną auta, 
przestaną poruszać się samoloty. Co zrobić ? 
Znad Adunu nadbiega rybak Iwan: — Pragnę wam 


Ucieszył się we śnie Aleksy: z 

— I Karpow zjawił się w baśni: witaj, Iwanie Łukiczu! 

„Duży Naczelnik. powiedział: , 

— Płyńcie wszyscy trzej do wyspy, Niech Brodaty In- 
żymier wskazuje drogę, 
Alosza i Rybak ciągną rurę. Ja zaś pozostanę na brzegu 
Płyńcue szvbciej, spieszcie się, na 
froncie nafta jest ogromnie potrzebna. Kiedy ropa po- 
cieknie wzdłuż rury, zacznę strzelać, abyście usłyszeli...“ 

Byli już w pobliżu wyspy, gdy napadła na nich wielka 
ryba. Brodaty Inżynier zaczął z nią walczyć, ale nie mógł 


odpiera fale. Niechaj Młody 


0-6 n.), 
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